PRENOMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 3 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hai. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 3 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynozege 
10 hat. 


S O ZZO 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt 


Kraków, Czwartek 11 


G 


rudnia 1913. 


Rok XXL 


Listy pieniężne, przekazy na prennme-. 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosn Narodu“. — 
Prennmeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w okrębie monarchii I w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
ZWTACA. 
s Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 35. 


E 
Adres telegr.: „Głos Narodu“ . Kraków 
Telefos Nr. 190. 


O'ŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica éw. Tomasza L, 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabełaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
pierwszy raz, każdy następny 16 hal. Nadesiane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dl» miej: 
asowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwewie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstsin & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E, Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annoncen-Expodition „Propaganda*, 
Gyóri & Nagy. w Beriinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Juies Fortin & Cie, de Raczkowski, 


Ghcąc nabyć tanio 


wszelkie przybory do krawiectwa jako to: 
kłoty, satyny, szerże glorye, płótna szare, 
włosianki, guziki, taśmy, nici, jedwabie, pro- 
szg się zwrócić do nowo otwartego magazynu 


pod firmą: 


Ostaszewski I Mayer 
w Krakowie, Rynek L 5. 


WĘSZYE "EEEE RT S 
Kurya żydowska. 


Państwo czy naród rozwijać się mogą 
normalnie natenczas tylko, gdy całe ich ży- 
cie publiczne roztacza się na tle jednej 
kultury, tj. tych samych dążności cywiliza- 
cyjnych, wynikających z jednakich ideałów. 
Gdzie pod tym wsgiędem niema jedności, 
tam jedni przeszkadzają drugim, społeczeń- 
stwo nie może nabrać rozpędu w żadną stro- 
nę, a wynik ostateczny taki, że zabiegi I pra- 
ce całych pokoleń idą na marne. 

Od r. 1848, od „wiosny ludów*, od ogło- 
szenia równouprawnienia żydów, przeszka- 
dzsją oni nam, a my im w życiu publicznem. 
Zawadzsmy sobie wzajemnie w Radach miej- 
skich, gmianych, Komisyach, komitetach, pod- 
czas wyborów, zawadzamy w Sejmie, w par- 
lamencie i w urzędach. Miodowe mieniące 
równouprawnienia, jako „tryumfa cywiliza- 
oyi“, trwały niedługo. Spostrzegliśmy nieba- 
wem wzajemnie, że każda strona chce cze- 
goś innego. Zydzi długo wahali się przyznać 
publicznie do tego; nareszcie i oni zrzucili 
maskę, nałożoną przez doktrynę í powstał 
syonism. 

W Polsce ułuda doktryn trwała dłużej, 
niż gdziekolwiek indziej. Asymilacya i ró- 
wnouprawnienie polityczne, jako hasła roku 
1648, poczynały już przebramiewać, gdy w 
tem ożyły i buchnęły płomieniem jeszcze boz 
porównania silniejszym i bardziej ożywio- 
nym, bo rodzimym — a mianowicie w War- 
sazawie tuż przed r. 1863. Gdy u ianych na- 
rodów wykłuwał się już antysemityzm, w 
Polsce filosemitysm ogłoezono zasadniczem 
przykazaniem patryotygmul! A że w kilka 
lat na to, w r. 1867 stsliśmy się gospoda- 
rzami na własnych śmieciach w jednej czę- 
ści Polski, w Galicyi, pozyskaliśmy 6poso- 
bność wprowadzenia doktryny w czyn i po- 
kazaliśmy, co to równouprawnienie nietylko 
g asymilacyą, lecz nawet bez asymiłacyii Oj 
pokazaliśmy, pokazali... na dziwowisko i ne 
pośmiech całego Świata! Bo u nas te hasła 
były o 20 lat Świeższe, niż na Zachodzie, a 
odówieżone wśród tak ponętnych okoliczno- 
ści I 


Równouprawnienie żydów stało się upra 
wnieniem do psucia instytucyj chrześcijań - 
skich żydowskimi wpływami. Dopóki się te- 
go błędu nie naprawi — całe nasze życie 
publiczne będzie zatrute! 

Dwie zupełnie odrębne kultury 
i cywilizacye: chrześcijańska i żydowska, 
saprzężone do tego samego rydwanu NEste- 
go ustroju państwewego i społecznego, cią- 
gną Ten rydwan, każda w swoją stroną 
Z tego taki skutek, że rydwan — wywra- 
ca się, 

Całe maszó życie publiczne coraz bardziej 
przestaje być chrześcijańskiem. A wglądnij- 
myż w interesy naszych miast I miasteczek, 
rzućmy Okiem za kulisy magistratów: czy 
jest Jaki interes, na który oni nie wywie- 
raliby żadnego wpływu! A przy wyborach, 
(choćby n. p. do rady miejskiej) zorganiso- 
wane kupczenie głossmi? W Sejmie na nie- 
jedno zamyka się oczy przes wzgląd na 
nich, a czy w Radzie państwa zasiadałby 
ten i ów poseł gdyby nie żydzi. A wybór 
Jagiełły w Warszawie?! I tak na każdym 
kroku, 

Te tylko instytucye publiczne są wyra- 
zem naszej opinii, które stoją na gruncie 
wyznaniowym, katolickim, Wszystkie inne nie 
są takiemi, jak my sobie tego życzymy, ale 
Są wyrazem żydowskiego „współdziałania*, 
a raczej przeciwdziałania naszym 
życzeniom i potrzebom, 

Nie można dzisiaj mówić o odjęciu ży- 
dom praw obywatelskich, ani też nie do 
tego smierzamy. Słuszną jest rzeczą, 
żeby każdy za swoje pieniądze (podatki) 
miał głos w sprawach publicznych, słuszne 
też, żeby w Izbach prawodawczych wSzyst- 
kie dsiały ludności miały swych przedstawi- 
cieli, a więc i żydzi. Oto się nie spieram, 
lecz proponuję jednak i podaję do zastano- 
wienia: 

Czyby nie lepiej było dla nes i dla nich 
(dla nas z pewnością lepiej!) żeby oni 
zabierali głos w sprawach publicznych oso- 
bno, a my osobno? My sobie wybieraj- 
my sami iosobno naszych posłów, 
a oni niech mają swoich osobnych 
posłów, do których wyboru my zańo- 
wu nica nic wtrącać się nie bę- 
dziemy. Obliczyć żydowskie głosy, żydow- 
skie podatki w pieniądzach i w rekrucie 
(„podatek krwi“) I stosownie do tego wy- 
znaczyć ilość żydowskich posłów. 

Być może, że byłoby ich więcej niż dzi- 
siaj, ale w każdym rasie byłsby ich tylko 
garstka — a zato zniknąłby żydowski wpływ 
na sprawy publiczne, starlibyśmy żydowskie 
piętno z życia publicznego i chrseścijaństwo 
nie potrzebowałoby zarzekać się swoich idea- 
łów. Opinia publiczna byłaby uwolniona od 
nieustannych wpływów semickich, bo żydzi 
już od nas odgrodzeni w wykonywaniu praw 
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obywatelskich, nie wchodziliby nam w dro- 
gg, na każiym a każdym kroku, nie mieli- 
by też już interesu zakładać lub subwen- 
cyonować „polskich“ gazet.. Cała życie pu- 
bliczne orzeźwiłoby się i sprawy ssłyby ra- 
Źołej naprzód ! 

Oddzielna kurya żydowska wy- 
daje mi się jedynym możliwym programem 
politycznym dla naszego antysemityzmu. Nie 
widzę też innego wposobu wyjścia z położe- 
nia, które zapewne i dla żydów staje się już 
kłopotliwem ? Dotychczasowej swej hegemo- 
nii nad polskiem życiem literackiem, ekono- 
micsnem i politycznem już nie utrzymają. 
To przepadło! Mogą się bronić nawet kilka- 
naście jeszcze lat, ale czem dłużej będą ob: 
stawać przy formach równouprawnienia z r. 
1848, tem cięższą w końcu poniosą klęskę. 
Lepiej byłoby.dia nich, gdyby sami chwycili 
się również projektu osobnej kuryi żydow- 
skiej, bo ostatecznie będą mieli do wyboru 
albo tę kuryę, albo gwałtowne w przyszło- 
ści odjęcie wszelkich praw publicznych. 

Projekt nie jest nowy. Powtarzam tylko 
to, co pisałem był w tym przedmiocie przed 
laty 15, w wychodzącym wówczas w Kra- 
kowie tygodniku robotniczym „Qrzmot*, w 
Nrze z 26 Intego 1898, Ale wtenczas było 
to. przedwcześnie! Wtenczas antysemitysm 
polegał na obrzucaniu żyda błotem, na wy- 
zywaniu go, słowem na krzykactwie, od któ- 
rego Izrael nie Stracił „ani jeden prosent“, 
a raczej nawet zyskiwał na takim antyse- 
mitygmie: bo antysemicki Krzykacz, zajęty 
cały własnym wrzaskiem, ‘nio miał czasu (o 
ileby miał dosyć mna to inteligencyi) na ob- 
myślanie skutecznej pracy. Antysemi- 
tyzm krakowski « przed lat 15 nie miał 
wcale programu i w rseczy samej ni- 
czem się nie różnił od owego sykania i gwl- 
«dania chłopaków szkolnych za żydem, prze- 
chodzącym przez ulicę. 

W takiem środowisku rzucona myś! ku- 
ryi żydowskiej nie znalazła najmniejszego e- 
cha. Może dziś będzie jej lepiej? „Dixi et 
salvsvi animam meam“; zabrałem głos, że- 
by mieć ozyste (sumienie, 

Ale utworzenie takiej kuryi, to rzecz nie- 
łutwa, nawet dość skumplikowana. Powoli, 
stopniowo osiąga mię takie cele. Na razie 
poprzestańmy na czem drobalejszem, na po- 
prawce częściowej i miejscowej, zanim nas 
stać będzie na ogólną poprawę. Sprawa u- 
tworzenia osobnego okręgu wybor- 
czego Kazimierz-Stradom może się 
stać doskonale taką akcyą wstępną do od- 
grodeenia polityki żydowskiej od chrześci- 
jańskiej. 

Cieszymy się, że po 15 latach nareszcie 
odsswało się coś, co jest nie czczem krzy- 
kactwem, lecz programem i dopomagsjmy 
do urzęczywistnienia tej myśli. 

Dr Feliks Koneczny. 


Ze stronnietwa ludowego. 


Otraymujewy następujące pismo: 

Dnia 7 grudnia br. odbyło się w Tarno- 
brzegu zebranie poufne obszerniejszego Ko- 
mitetu powiatowego P. S. L. i delegatów 
gmin okręgu sądowego tarnobrzeskiego w 
liczbie około 250, które, po przedstawieniu 
ostatnich zejść w stronniotwie ludowem i po 
wyczerpującej dyskusyj, w której brali udział 
pp.: poseł Lasocki, Grzywacz, Rychel, Łącki, 
Kucharski, Bernat, Gładyszek, Tworek, Dr 
Lehman, nadinż. Bochniak ií i., uchwaliło jedno- 
głośnie następującą rezolucyę: 

I „Zgromadzeni wyrażają zadowolenie 
z powodu zmian na stanowiskach naczelnych 
P. S. L. i powierzenia tych stanowisk lu- 
dsiom znanym z uczciwości I pracy dla dobra 
ludu“, 

I. „Zgromadzeni są przekonani, że pod 
nowem przewodnictwem stronnictwo ludowe 
stojąc twsrdo przy tradycyach religij- 
naychi narodowych polskich, pracować 
będzie wytrwale nad ekonomicsnem I oświa- 
towem podniesieniem ludności włościańskiej 
a polityką moralną, czystą i stanowczą, jednak 
bez nienawiści kłasowej i partyjnej zdobywać 
będzie dia chłopa polskiego należne mu pra- 
wa i wpływy polityczne i społeczne.“ 

III „Zgromadzeni wsywają posła Sta- 
pińskiego, by zaniechał dalszego rozbija- 
nia chłopów na wrogie sobie obozy i zaprze- 
stał walki ze stronnictwem ludowem dla 
swoich osobistych celów i by w interesie na- 
rodu i ludu polskiego usunął się g życia po- 
litycznego w naszym kraju", 

IV. „Zebrani wyrażają swemu posłowi 
py oe pełne votum zaufa- 
nia“. 

V. „Zebrani delegują w miejsce p. Dudeka, 
który na stałe wyjechał s powiatu — do 
Rady naczelnej P.S. L p. Benedykta Łąckiego*. 


Za presydyum zebrania: 
Jan Kutyła przewodniczący, W. Kucharski 
zastępca, Jan Rychel sekretarz. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Pysy pierwsza osy tania budtetų w pār- 

niamiac - 
dek thma a ty x fi a [4 woj: W 
sprawie polityki zegranicsnej, w którem sp8- 
cyalnie zaznaczy, że podczas przesilenia bał- 
kańskiego Niemcy popierały interesy swych 
sojuszników: Austro-Węgier i Włoch — i pod- 
niósł, że trwałość trójprzymierza nigdy nie 
była lepiej wypróbowaną, jak właśnie pod- 
czas tego przesilenia. 

Po kanclerzu zabrał głos poseł socyalno- 
dem. Scheidemann, który ostro kryty- 
kowal jego, politykę i wezwał go, aby wy- 
ciągnął konsekwencyę s uchwalonego mu 
przez parlament votum nieufności. 

W odpowiedzi temu mówcy kanclerz za- 


religijne i rodzajowe. Oprawy 
obrazów w ramy najnowszych 


Obrazy 
fasonów. 


Medaliki zastępujące szkaplerze 
łańcuszki srebrne I metalowe poleca najtaniej 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, papierów i galanteryi pod firmą: 


STANISŁAW RAB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 
w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vis Hotelu Saskiego.) 


brał głos ponownie i oświadczył, że ani myśli 
podawać się do dymisyi „z powodu tb. zw. 
kę nieufności“ — jak się dosłownie wy- 
rasił. 

Na wczorajszem także posiedzeniu sgło- 
sili socy aliści z powodu zajść w Saverne 
wniosek domagający się zmiany konBty- 
tucyi w tym duchu, aby kanclerz 
był odpowiedzialnym nietylko wo- 
bec cesarza, ale także wobec par- 
lamentu iaby jego odpowiedzial- 
ność odnosiła się także do wszyst- 
kich czynności politycznych cesśa- 
rza. Kanclerz ma ustąpić, jeżeli parlament 
tego żąda. Do wypowiedzenia zaś wojay po- 
trzebnem jest nietylko zezwolenie Rady 
gwiązkowej, ale także i parlamentu. 


Wybory w Bułgaryl. 


Z Sofii donoszą, że wedle ostatniego 
znanego wyniku wyborów do sobrania wy- 
brano: 95 zwolenników partyj rządowych, 
47 soocyalistów, 37 agraryuszy, 14 demokra- 
tów, 5 nacyonalistów, 5 radykałów i jednego 
postępowca. Pod misnem nacyonalistów na- 
leży rozumieć zwolenników Gesxowa, zaś 
zwolenników Danewa określano podczas 
kampanii wyborczej mianem progresistów. 

Wbrew zaś pierwotnym doniesieniom ze 
źródeł rządowych pokazuje się teraz, że zwy- 
cięstwo stronnictw opozycyjsych jest znaczne. 
Miądazy inmeosał udało «i Nana mana wyj Naya 
skać mandat we Wracy. Jedynym dla 
rządu korzystnym rezultatem wy- 
borów jest zupełna klęska stron- 
nictw moskalofilskich. 

Co prawda sukcesy demokratów, BOCYA= 
listów i agraryuszy ze stanowiska polityki 
wewnętrznej nie są zbyt miłe dla obecnego 
rządu bułgarskiego, fednak dla oryentacyi na 
zewnątrz decydującą jest klęska Geszowa 
i Danewa, gdyż oznacza zupełne odwróce- 
nie się narodu bułgarskiego od rusofilskiego 
kierunku, jakiego są oni praedstawicielami. 


CE R A O OZ ZE OOO OZ O YO ÓÓZOZÓ W OE tO 


WSPÓLNY PRZYJACIEL, 


Powieść. 


— Panie Lightwood — wykrzyknął Ka- 
rol czerwony od gniewu — pan jesteś świad- 
kiem iaszej rozmowy i spodziewam się, że 
pan ją zapamiętass, bo to pan jest wszyst- 
kiemu winien przez to, że pan zaprowadasił 
pana Wrayburne do mej Siostry, zresztą po- 
wiedzieliśmy już wszystko i możemy odejść. 

— Wyjdź stąd Karolu | poczekaj na mnie 
na dole — syknął Bradley. 

Karol usłuchał i wyszedł jak mógł naj: 
hałaśliwiej. 

-- Pan masz mnie za coś równie mar- 
nego, jak proch swego obówia — rzekł Bra- 
dley, hamując się stosunkowo, gdyż inaczej 
głos-by mu uwiązł w gardle. 

— Upewniam pana, że weale, ale to wca- 
nie zajmuję się panem. 

— Pan wiesz dobrze, że to nieprawda. 
— Załuję mocno, ale się pan myli. 

— Wiem tylko jedno, panie  Wrayburne, 
że panu nikt nie dorówna w arogancyi. 

— Być może. 

— Ale ja nie jestem dzieckiem i przy- 
zwyczajony jestem, aby mię słuchano, gdy 
mówię. 

-— Jako nauczyciel, zapewne, 

— Cay pan sobie wyobrażesz, że ponie- 
waż spełnism uczciwie obowiązki swego 6ia- 
nu, nie mam już żadnych uczuć ludzkich ? 

— M.ólę tylko, że pan jesteś za popę. 
dliwy ma kierownika szkoły. 

— Nie jestem takim wobec moich ucz- 
niów. 
— Zatem wobec innych, panie kiero- 
wniku. 


le 


— Nazywam się Bradley Headstone. 

— Sam pan przecie mówiłeś, że nazwi- 
sko pańskie nie powinno mnie obchodzić. 

Bradley drżał od stóp do głów i otarł 
sobie chustką twarz, zroszoną potem. Roz- 
pacz go brała na myśl, że nie umie zacho- 
wać zimnej krwi wobec tego przeciwnika, 
który panował nad sobą s takiem mistraow- 
stwem. 

W tej chwili nienawidził prawie sam sie- 
bie i zrobić taki gest, jakby się sam chciał 
poszarpać na Sztuki. 

Przez chwilę milczeli obaj, poczem Euge- 
niusz odezwał się pierwszy trochę niecier- 
pliwie: 

— A więc łaskawy panie, powiedz pan 
wreBgcie, cO chcesz i pozwól sobie przypo- 
mnieć, że pański uczeń oczekuje na dole. 

Ale Bradley odzyskał już równowagę. 

— Chciałem panu powiedzieć, że ten młody 
człowiek, który stąd wyszedł, a którego po- 
zwoliłeś sobie pan traktować z góry, miał 
zupełną słuszność, a uczucia, które mu po- 
dyktowały słowa do pana wyrzeczone, były 
sglachetne i sprawiedliwe. 

— (zy to już wszystko? — spytał chło- 
dno Eugeniusz. 

— Nie panie — dodam jeszcze — że Ka- 
rol ma zupełną słuszność, wzbraniając sio- 
atrae swej przyjmowanie pana u siebie i nie 
pochwalając usług, które jej pan oddajesz. 

— Czy to już wszystko? — powtórzył raz 
jeszcze Eugeniusz, 

— Nle panie — dodać jeszcze muszę, że 
ubliżasz pan pannie Hexham, prześladując ją 
swymi zabiegsmi. 

— Cay pan jesteś opiekunem panny Hex- 
hsm, czy dopiero zamierzasz nim gostać ? — 
spytał szyderczo Eugeniusz —a może chcesz 
pan poprostu zrobić z niej swą uczenicę ? 

— Co pan przez to rozumiesz? — wyją- 
kał Bradlej, którego twarz pokryła się krwi- 
stym rumieńcem. 

— To tylko, że panna Hexhbam jest oso- 
bą tak niepospolitą i tak wyższą od swego 
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nieokrzesanego otoczenia, że nie dziwi mnie 
z pana strony chęć, którą pan wyraziłeś po- 
przednio. 

— Czy pan i mnie zaliczasz do tego nie- 
okrzesanego otoczenia? Czy pan mi wyma- 
wiasz moje niskie pochodzenie ? 

— Nie mogę wyrokować o tem, czego 
nie zaam. 

— Owszem, widzę to doskonale, że pan 
lekceważysz mnie z powodu, że sam sobie 
Raacd waj drogę i szedłem o własnych si- 
ach, 

— Mówiłem panu, że nic o tem nie wiem, 
A zresztą, czy to już wszystko ? 

— Nie panie, wracając do tego młodego 
csłowieka... 

— Który nudzić się musi tam na dole — 
przerwsł grzecznie Eugeniuex. 

— Niech pan nie myśli, że stoi on sam 
bez oparcia. Wziąłem go pod opiekę i'jestem 
jego przyjacielem. Karol Hexham może na 
mnie liczyć i potrafię panu tego dowieść. 

— Tymozasem pozwalasz mu pan czekać 
na schodach. 

— Jeżeliś pan sądził, że Karol Hexham 
jest dzieckiem niedoświadozonem i nie rozu- 
mie wartości pańskiego postępowania, to 
się pan grubo omylił, A zresstą będziesz 
pan miał do czynienia, nietylko z nim zła i 
ze mną, a jeśliby zaszła tego potrzeba po: 
trafę zmusić pana do dania mu zadośćuczy- 
nienia, serce moje i ręka otwarte są dla 
niego. 

— To drzwi także — rzucił od niechce- 
nia Kugeniusz, 

— Drwię sobie z pańskich słówek i pół- 
słówek. Pam sądzisz się lepiej odemnie uro- 
dzony, a masz niską i nikczemną naturę 
Nie zajmowałbym się też panem wcale, gdy- 
by nie to żeś pan obraził mego przyjaciela. 
Dlatego tylko gotów jestem traktować pa- 
na tak, jak gdybyś mnie pan obraził. 

Wyrsekłszy to Bradley zawrócił sstyw- 
nie do drzwi i wyszedł, zdając sobie wy- 
bornie sprawę, jak niefortunnie wypadło je- 


go wystąpienie, jak był niezręcznym I gru- 
biańskim. 

— (iekawy maniak — rzekł, gdy ciężkie 
drzwi zntrzasnęły się za odchodzącym, — wy- 
obraża sobie, że cały świat zna jego rodzi- 
ców. 

L'ghtwood, który przez dyskrecyę, usunął 
się był w zagłębienie okna, zaczął teraz cho- 
dzić po pokoju. 

— Obawiam sią, że znudziła cię ta wi- 
zyta — zauważył Eugeniusz — w takim ra- 
zie spróbuj rozerwać się, zaleczjąc się do 
lady Tippins. 

— Bugeniuszu! Eugeniuszu! — rzekł wto- 
dy Mortimer, zatrzymując się przed nim — 
wszystko to nie podoba mi się wcale, teraz 
dopiero widzę, jaki byłem ślepy. 

— Niby w czem? 

— Powinienem był odrazu się domyśleć 
prawdy już wtedy gdyś mi powiedział, że 
zbrodnią jest wciągać tę dziewczynę do spra- 
wy Harmona. 

— Tak przypominam sobie, zdaje mi się 
ten frazes.. 

— Cóż ty właściwie myślisz o niej? — 
spytał Mortimer. 

Zamiast odpowiedzieć odrazu na to py- 
tanie, Eugeniusz puścił jeszcze trochę dymu 
g papierosa, a potem rzekł z prostotą: 

— Niema w całej Anglii dziewczyny, 
szlachetniejszej od miej niema też czystszej 
i lepszej w mojej, ani w twojej rodzinie. 

— Zgoda na to, ale cóż dalej? 

— Al oo do tego — odrsekł Eugeniusz, 
patrząc na przyjaciela s wyrazem niepewno- 
ści — jest to dla mnie zagadka, której nie 
silę sig już rozwiązać. 

— Czy chcesz ją uwieść, a potem po- 
raucić ? 

— Nie, mój drogi. 

— (zy chcesz się z nią ożenić ? 

Nie. 

— (zy chcesz i nadal bywać u niej? 

— Mój drogi, wiesz dobrze, że ja nie 
tworzę nigdy z góry żadnych zamysłów: gdy- 


— 


bym nawet powziął kiedy jaki zamiar, to s 
pewnością zabrakłoby mi sił dla wykona- 
nia go. 

— Eugeniussu ! Eugeniuszu | 

— O proszę cię, nie rób tylko grobowych 
min i nie rób mi Żadnych wyrzutów. Po- 
wiedziałem ci o sobie tyle, co wiem, to jest 
wyznałem ci moją nieświadomość, Przypo- 
mnij sobie piosnkę, Którą Śpiewaliśmy nie- 
gdyś, a która jest najsmutniejszą z wesołych 
piosnek, jakie znam: 


Niechaj się cień melancholii 

Do naszych szaleństw nie wtrąca, 

Wolni od tego, co boli 

Spiewajmy tra-la do końca 
Spiewajmy tra-la. 


— Spiewajmy więc tra-la; to znaczy, nie 
zaprzątajmy sobie głowy tem, czego zrozu- 
mieć nie zdołamy. 

Ale Mortimer nie dał się zbyć tak łatwo. 

— Więc ty doprawdy ch.dzisz do tej 
dziewczyny, jak twierdził jej brat? 

— Mam zaszczyt odpowiedzieć twierdzą- 
co na to pytanie mego szanownego przyja- 
ciela. 

— Ale co E tego wyniknie? Dokąd cię 
to w końcu zaprowadzi ? 

— (gy udsieliła ci się manja śledcza te- 
go kierownika szkoły? Mortimerze! Wypal 
poprostu cygaro, a to ci zrobi dobrze i od- 
zyskasz spokój. A zresztą zapomniałeś o 
moich przyborach kuchennych i o umoral- 
niającym ich wpływie na moje cnoty domo: 
we, Zostaw mnie pod ich zbawczem działa- 
niem i nie troszcz się o resztę. 

— Będę się troszczył, dopóki mi nie od- 
powiesz, co zamierzasz, do czego dążysz i 
gdzie cią to zaprowadzi. 

— Zapytywałem Biebie o to nieraz — od- 
parł Eugeniusz, dotykając czoła ręką — i na 
konor nie otrzymałem źsdnej odpowiedzi. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Gdy ważą się losy reformy... 


(Wywiady z polityksm! sejmo wymi). 
Lwów, 9 grudnia. 


Sprawa reformy wyborosej stel na mar- 
twym punkcie. Czterodniowe obrady komisyi 
nie przyniosły rozstrzygnięcia w żadnej z kwe- 
atyj ważnych, nie rozwiązały węzłów spor- 
nych, istniejących bądź to tylko między stroa- 
nictwam! polskiemi, bądź te między stronni- 
ctwami polskiemi a klubem ukraińskim. — 
Komisya „przetrzepała” wprawdzie całość 
projektu rządowego ordynacyi wyborczej i 
uchwaliła paragrafy mniej ważne — ala naj- 
trudniejsze do rozwiązania sprawy — oddała 
subkomitełom, 

W takiem stadyum tej doniosłej i histo- 
rycznej sprawy — zwrócił się Wasz kere- 
syondant do szeregu wybitnych polityków 
scjmowych — z prośbą o naszkicowanie tych 
wszystkich trudneści, które się napiętrzyły 
i ciążą nad łosami Sejmu, kraju i państwa. 
Oto ich głosy: 

Eksc. Dr Głąbiński (o. d) oświad- 
ar Waszemu korespondentowi, co nastę- 
puje: 

1) Pierwszym punktem spornym mię- 
dzy Rusinami a Polakami — jest sprawa 
óamego członka Wydsiału krajowego, na 
którego dotąd Rusini się nis zgodzi, jak- 
koiwiek liczyć zależy, że ta zgoda nastąpi, 
ponieważ Rusini, zgadzając się na zwołanie 
Sejmu — wiedzieli dobrze o tem, że jest to 
postulat bezwarunkowo wszystkich stron- 
nietw polskich. 

2) Sporną jest również kweatya spo- 
sobu wyboru do komisyj sejmowych, 
mianowicie sposób ułożenia klucza dia stroc- 
nictw polskich i klubu ruskiego. Ta kwestya 
jednak nie natrafi na zasadnicze trudności. 
Ważniejssą byiaby ta sprawa tylko WÓwczts, 
jeżeliby Rusini obstawzli przy żądaniu, idą 
cem poza projekt rządowy, aby zmieniono 
statut Banku krajowego w ten sposób, iżby 
w przyszłości sam Sejm wybierał członków 
Rady Nadzorczej tego Banku według pewne- 
go klucza — nie licząc się s propozycyami 
Wydsiału krajowego. — Zdaje się jednak, iż 
posłowie ruscy sami Świadomi są tego, że 
żądanie takie nie jest możliwem do spełnie- 
nia, zwłasscza, że dopiero w obecnej kaden- 
oyi sejmowej s tem żądaniem wystąpili. 

3) Spornrą jest kwestya między demokra- 
cyą polską a innemi stronnictwami polskie- 
mi — co do systemu wyborów pro- 
porcyonalnych w 2'mapdatowych mias 
stach. Pod tym względem Rusini nie są in- 
teresowami. Demokraci polscy nie chcą pro- 
porcyonalności, natomiast inne stronnictwa 
polskie stoją zgodnie na stanowisku wybo- 
rów proporcyocnalnych, jako koniscsnego na- 
stępstwa w Galicyi wschodniej, wywołaaego 
praez wyłączenie Rusinów, zamieszkałych 
w miastach — w osobną kuryę katastralną 
ruską. 

4) Wiels troski i trudności sprawia stron- 
niectwom polskim — kwestya okręgów 
wyborczych w Galicyi wachodoiej i urzą- 
dzenia systemu preporcyomalnego w ten Sposób, 
ażeby wybór mniejszości narodowych polskich, 


bez pomocy ze strony żywiełów nio- polskich 
byt sanozpieczony. Pod tym względem niema 


dotychczas zgody w obozie polskim, a także 
i Rusini idą w swoich żądasiach dalej je- 
szczo, aniżeli projekt raądowy. Można jednak 
liczyć na to, że w subkomitecie sprawa ta, 
przy dobrej woli wszystkich stronnictw — 
będzie pomyślnie załatwioną. 

) Sprawa zniesienia kuryl średniej 
własności ziemskiej i rozdzielenia jej 
mandatów na inne kurye — jest dotychczsa 
przedmiotem obrad w aubkomitecie i dotąd 
zsłatwioną nie została. 

Poseł ukraiński Cegielski oświadczył 
naszemu korespondentowi: 

Oprócz dawnych czterech pusktów spor- 
mych między Polakami a Rusinami — wy- 
sunęły się trudaości nowe, które spiętrzyły 
drogę, prowadzącą do reformy. Jedną x nich 
stanowi kwestya zniesienia kuryi średniej 
własności, drugą sprawa proporcyonaln: ści, 
względnie głosowania na listy w 8-manda- 
towych okręgach wiejskich. 

Rusini I narodowa demokracy3 są w za: 
sadzie za Katastrem w calej Galicyi wscho- 
dniej w kuryi gmin wiejskich, owectaalnie 
za głosowaniem z liat narodowościowych. — 
Natomiast konserwatyści są za uwykłoem 
głosowaniem proporcyonalnem w 2 manda- 
towych okręgach. 1 

Poważne trudności nasuwa też ¡sprawa 
wykrojenia okręgów wyborczych. Jest to 
sprawa dla Rusinów ważna, gdyż jest ró- 
wnoznaczna z ilością ruskich mandatów. 

Centrum i autonemiści są za powiększe: 
niem 2-mandatowych okręgów wiejskich w 
Galicyi wschodniej (16 już im nie wystar- 
cza) 1 za rozszerzeniem terytoryaloych 0-7 
kręgów. Obydwa te kluby chcą bodaj roz- 
szerzyć terytoryum, jeśliby się nie udało po- 
większyć ilości tych okręgów. Rusini muszą 
przeciw temu stanowczo zaprotestować. <q 
sini są za zmniejszeniem liości tych okrę- 
gów 1 za zwężeniem terytoryów. 

Zauważyć muszę, że już projekt rządo- 
wy włącza często w 2-mandatowe okręgi 
takie powiaty, w których ludność ruska wy- 
nosi 80 proc, a zaledwie 20 proc. t. sw. lu: 
dność polska, a właściwie żydowska, poda- 
jąca się za polską. 

Trudności nastręcza też wniosek Piniń- 

a to do odpowiedzialności za długi na 
wypadek połączenia obszarów dworskich z 
gminami, wniosek Neumana o mandaty rę: 
Kodzielnicze, oraz zakusy spetryfikowania 
rad powiatowych. 


Opinie pp. Cieńskiego i Zamorskiego za- 
mieścimy jutro. — Przyp. Red.). 


Reformy jedwabne i wełniane, Sza- 
le sznelowe, Bluzki wełniane, je- 
dwabne i gazowe, Halki, Spodnice 
i t d. 


Hugenocki gabinet. 


Fraacya otrzymała gabinet, który pra- 
gnie być dalszym ciągiem rządów Combesa 
i Ciemenceauwa. Na jego czele stoi secator 
Doumergue, huganot (protestant), człowiek 
bez talentu i zasług, kreatura Clsmescaau. 
Oprócz niego zasiada w gabinecie pięciu 
skrajnych „antyklerykałów*, żądnych nowaj 
walki z katolicysmem francuskim. Tekę 
spraw zagranicznych odjęto p. Pichonowi 
ponieważ minister ten agitował w swoim 
czasie za wyborem Poincarógoć prezydentem 
Republiki I ponieważ nie wydaje im się dość 
radykalnym.. Zaden wybitny polityk nie 
chciał jednak przyjąć tej teki w grotesko- 
wym gabinecie, aż wreszcie sam Doumergue 
którego zupełną nieznajomość spraw dyplo- 
matycznych charakteryzują zdania, że „nie 
wie nawet, gdzie leży Turcya*, — musiał 
sam zatrzymać ten niezmiernie ważny urząd. 
Inni ministrowie — z wyjątkiem p. Cail- 
laux — to ludzie zupełnie ułezraczący, jo- 
dyną ich zaletą jest obedisncya dla p. Cls- 
menceau. 

Gabinet ten skierowany jest przeciw 
Francyi. Prawie wszyecy jego członkowie 
głosowali przeciw trzechletniej służbie woj. 
skowej, przeciw proporcyonainej reformie 
wyborczej i przesiw wyborowi Poincardgo, 
a więs przeciw temu, co jest programem 
narodu francuskiego w obecnej chwili. Jedy- 
nem ish hasłem jest walka z katolicyzmem, 
a w szczególności ze szkołami prywatnemi 
katolickiemi. 

Nie ulega wątpliwości, że rządy te skoń- 
czą się szybko. Radykalizn nie ma już o- 
parcia ani w kraju, ani u Poincarógo, 3 w 
Izbie deputowanych nigdy prawie nie głosu- 
je zgodnie. Poincaró powcłując radykałów 
do władsy, chce chyba, ad oculos zademot- 
strować własne ich bankructwo. „Figaro 
pisze dzisiaj: „Jeżeli to ministeryum nie 
jest tylko bajką to jęst prowokacyą*. Jest 
ono rzeczywiście prowokacyą katolików 
francuskich, silnych już dzisiaj i zorganiz0- 
wanych. Odpowiedzą oni należycie na ten 
atak kombistów i na hugencckie sachcianki, 


XIX wiec delegatów Izb 
lekarskich 


z całego państwa obradował przez oba dni 
świąt we Lwowie. Reprezentowane były wszy- 
stkie austryackie Izby lekarskie. 

Na uroczystość otwarcia Zjazdu przybyli 
między innymi: marszałek hr. Gołuchowski, 
wicepres. miasta Dr Stahl, radca dworu U- 
styanowski (w zastępstwie namiestnika, któ- 
ry nie mógł się zjawić z powodu czynności 
urzędowych), rektor uniwersytetu Dr Starzyń- 
ski, profesorowie Wiczkowski, Jura8a, Luka- 
siowics, Halban, Bylicki, Bednarski, Machek, 
Sieradski, Sołowij, protomedyk Dr Lachs- 
wicz, dyrektor szpitala Dr Siargawski, inspe- 
ktor sanitarny Dr Müller, kerpus lekarzy 
wojskowych zastępowali starsi lekarze szta- 
bowi: Dr Gidiewski, Dr Karhezy i Dr Weiss- 
berg. 

Sfi Wydziału wykonawczago 
wygłosił prof. Dr Fingor, pesem Dr Pa: 
póe przedłożył sprawozdanie lzby wscho- 
daio-galicyjskiej za rok ubiegły. W myśl re- 
feratu Dra Grüna tlsba wiedeńska) uchwra- 
lono wnieść do rządu memoryał przeciw wkra- 
czaniu rozmaltego rodzaju laików w dzie 
dzinę lecznictwa lekarskiego | zwołać kon- 
gres międzynarodowy dla spraw lekarsko- 
społecznych; uchwalono przy tem wniosek 
Isby wschodnio-galicyjskiej s wezwaniem do 
rządu, aby na uniwersytetach zaprowadził 
katedry medycyny społecznej. Równolegle z 
tem omawiano konieczność wniesienia de 
ztądu memoryała w sprawie nowej ordyca- 
cyi lekarskiej (ref, Dr Grën) i powzięto od- 
powiednią uchwałę. 

Urgewano u Wydziału wykonawczego 
przyspieszenie opracowania ustawy o sta- 
sunku lekarzy de tewarzystw asekuracyj- 
nych. 

Izba wschodcio-galicyjaka postawiła wnio- 
sek zmiany ustawy isbowej; przyjęto pro- 
pozycyą Dra Schellenberga, by wybrać 
w tym celu Komisyę, złożoną z przedstawi 
cieli Izb wschydnio galicyjskiej i górno-au- 
stryackiej, 

Następnie Dr Lamberger (Wiedeń) 
przedstawił zarys umowy ze związkiem fa- 
brycznych Kas chorych, który przyjęto. 

Dr Obermtller (Górna Austrya) re- 
forował sprawę taka operacyjnych w Szpl- 
talach, a Dr Grün przedłożył wnicsek, by 
lekarze w Bzpitnlach pobierali za większe 
operacye honorarya także od chorych III 
klasy, Wniosek tee upsdł. 

W_nisdzielę wieczcrem odbył się w ho- 
telu Żorza bankiet, wydany na cześć gości 
przez Izbę wschodnio-galicyjską, Tow. leka- 
ray ch A i Towarzystwo lekarzy lwo- 
WSKICD. 

W poniedziałek dyskutowano obsżernie 
nad refeoratami w Sprawach zgłaszania się 
lekarzy u władz politycznych, uregulowania 
kwestyi Kas chorych, ubexpleczeaia pensyj- 
nego lekarzy Kas chorych, wyłączenia asy- 
stentów u lekarzy dentystów ! asystentów w 
sanatoryach od obowiązku ubespieczenia pen: 
syjnego. 

W reszcie, ponieważ kolej urządzenia przy- 
szłorocznego wiecu przypada na Górną Au- 
stryę, wybrano Izbę lekarską w Lincu Izbą 
gespodarczą. 


| RO 


Ziemie polskie. 


Z Królestwa Polskiego. 


„Gazeta poranna 2 grosze“, Najbardziej 
rozpowszechnionem pismem w Królestwie 


jest „Gaseta Poranna*. Twierdzi to sama 
„Gazeta Poranna“ wbrew codziennemu oświad-' Onegdaj o godz. 5 wieczorem w Czytelni Katol 


it. d. 
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czeniu „Kuryera Porannego”, iż posiada naj-| odbyło się ngól>o Zgromadzenia Tow. św Wina- 


większy nakład w Królestwie. „By nas niə 
posądzono o przechwałki gołosłowae — piezo 
„Gaz. Poranna* ,—przyteczamy nieco cyfr, do- 
tyczących rozpowszęchniemia różnych piata 
drogą prenumeraty na poczele”. W listupa- 
dzie r. b. „Qazeta Poranna“ opłacała na 
poczcie 21510 egz. w tymże czasie „Kuryer 
Polski“ opłacał na poczcie 10200 egz. „Ku- 
ryer Warszawski" 7.500, „Goniec 5.500, ince 
dzienniki polskie miały na poczcie jeszcze 
mniejszą cyfrę egzemplarzy. 

Medal pamiątkowy. Ku uczcseniu pamięci 
margi. Aleksandra Wielopolskiego, w BO-tą 
rocznicą wprowadzonych przez niego w Król. 
Polskiem reform, wydany został medzi pa- 
miątkowy dłuta art.--rzeńbiarza Ozesława Ma- 
kowskiego. 


Z Litwy. 


Na Litwie. Nieustanne zatargi z powodu 
usiłowań wprowadzenia wykładów religii po 
rosyjeku dia uczniów katolików nie zalicza- 
jących się do narodowości rosyjskiej zwró- 
ciły uwagę mi» stra oświaty. Ministerstwo 
zażądało od kuratora wileńskiego okręgu 
naukowego szczegółowej opinii o środkach, 
które przedsięwziąć można dla uregulowania 
tej sprawy, zwrócił się też minister du de- 
partamentu spraw duchownych z prośbą 
o opinię. W rezultacie tego mają być udzie- 
lone wyjaśnienia władzom zakładów nauko 
wych okręgu wileńskiego, 

Agafangieł, arcybiskup prawosławny wi- 
leński złożył synodowi referat organisacyi 
monarchicznych, 2 prośbą o niesakładanie 
w Wilnie uniwersytetu, lecz czwartej Aka- 
demii duchownej, do walki z katolicyzmem 
i polonizacyą kraju. Synod przyjął tę prośbę 
życzliwie i projekt przekazał komitetowi 
naukowemu przy Bynodzie, z polece 'iem, by 
zostsł należycie opracowany, wniesiony do 
Rady ministrów, a następnie do Izb ustawo- 
dawczych. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszersędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie 1 phenols 

ga gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesta 
miesięczne beg naliczki. 


Precz z towarem praskim ! 
Kupujcie tylko u okrześcijan | 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się justo o godzinie 8 minnt 06; 


sachód przypada o godzinie 3 minut 36. dłngość dni 
godzin 8 minut C6 aż N anid 


KALENDARZYK KOSCIELNY. Jutro w czwartek 
Damazege, pojutrze w piątek Aleksandra, 


Graków 10 grudnia. 


Co się dzieje na nieble w bleżącym mle 
siągu. Tak mało intarasnjamy nią sjawiskami 
na niebie, a jednak wplyw ich na naszego pła- 
netę wiadomy jest nietylko saprzysięgłym astro 
nomom. W gradmiu draga mleszną nijwięcaj 
abliża się do zenitu, widzimy gwiazdezbiór Ks- 
syopeji, a na poładnie od zenitu Konstalacyą 
Andromedy. Najbardziej na prawo leżąca gwia- 
zda tego gwiazdoabiora, Alfa Audromedae, ccyli 
Sirrah, tworzy górną gwiazdę końaową wol- 
kiego kwadratu, którego trzy inne gwiazdy 
należą do konsitelacyi Pegaza, rozciągającej się 
aż de konstelacyi Delfina. Gwiaxdezbiór Delfina 
stanowią cztery małe, blisko siebie znajdujące 
się i kształt rombu tworząae, d<Ś6 jaane gwia- 
ady, które się znajdoją na lewo od Orła. Oʻ 
gwiazdy Sirrah na lewo, w południku znajdoje 
sią mgławica Bota Andromedae, 

W stronie południowo wschodniej zuzjdaje 
sio planeta Saturn, zajjeśniejsza gwiazda w tej 
ekolłsy nieba, o żółtawa:a Świetle. Znajdziemy 
go na wschrdzia w gwiazdozbiorza Byka, jake 
najjaśuiejszą gwiazdą toj okolicy n'eba. 

Na prawe od Satnrna znajdeje sią Alda- 
baran. Na lowo od Satnrna zn:jdujs się Baia 
Byka, a na prawo od Aldebarana widzimy Pis 
jady (Kwoczkę). Niżej Perseusza i na lewo ad 
drogi mieczuej widzimy wielką gwiazdę pierw- 
szorzędną, Kapelle, w konatelacyi Wośnicy, a 
jeszcze niżej, na nieboskłonie, piękną Koust:- 
iacyą Biiźniąt; górna nawywa się Kastor, dolna 
Polluks, Niżej od Polluksa znajduje się gwinuda 
jasna, czerwonawo świecąca; jest to planeta 
Mars. 

Księżyc wykazcje następujące xmisny: pierw- 
sza kwadra dnia 5 o gods. 4 popoł ; pełaia 
13 o godz. 4 popoł.; ostatnia kwadra dn. 30 
o godz 5 min. 16 popoł, a nów dnia 27 o 
godz. å popol. W grudniu ubywa dnia o 20 
minut de dnia 26, a stąd do końca miesiąca 
przybywa o 8 minuty. 

Z dniem 22 b. m. o godz. 10 mip, 35 rano, 
w ohwili wstępu słońca w znak Koxiorożca, 
zaczyna mię astronomiezna zima, 

Wystawa „Szłukis w Krakowie. W dnia 
wcrorajszym zamknięto pała» Satuk pięknych 
prsy placu Szczepańskina colom opróżnienia sal 
wystawowych zo zbiorów wystawy pamiątkowej 
po knięciu Józefie | przygotowania ih dla u- 
rządzenia XVIII wystawy Tew. artystów pol- 
skich „Satnka”*, która zostanie otwartą w ris- 
dzielę dnia 14 bm. „Verniasage" (raz godzina 
otwaraia dla publiczności będą osobno zspo- 
wiedziane. 

Muzyka kamoralna, Najbliższy poransk In- 
Stytutu mus. odbędzie się w niedzielę 14 b. m. 
w Bali „Uciechy*. Program poświęca Iastytut 
twórszości Baethowana, którego awerturę zC .- 
riolana i Symfonię C'dur odegra orkiestra I p. 
p. W koncercie fortepianowym Es-dur (z towa- 
tzyszeniem orkiestry) wyatąpi pref. Iustytuia 
p. A. Dieth, 


Z Towarzystwa św. Wincentego à Paulo 


w wielkim wyborze 


Ceny konkurencyjne KRAKOW, FLORYAŃSKA 13 
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eentego à Paulo w Krakcwie, oraz delszatów 
przybyłych: z Bolcebaw'c, N. Sacra, Rudawy, 
Tarnowa, Wieliczki i Żółkwi, Wiosyrezes gali- 
oyjskiej Rady Wyższej mecenas Olearaki, za- 
prosiwazy do przewodniatswa X. prałata Wa 
dolnego zagait poBisdzesie wzmianką o tog» 
rocznym obchadzie sstnej roeznicy urodzin gtó' 
«nego założyciela Towarzystwa Frydergka Oza- 
nama; zawiadumił dalej, że azólnemi sprawa- 
mi dotyczącomi Konfasancy] krakowskich, będzie 
się odtąd zajmowała os'bna Rəda miejszowa, 
podozns gdy galicyjsza Reda Wyłsza mieć bę 
dzie na celu propagandą Towarzystwa w Gali 
cyi i utrsymanie łącznośsi wśród istniejących 
Konfsrencyj. Wreszcie psówięcił wspomnienia 2 
zmarłym członkom Towarzystwa: Jenowi Woj- 
tydze prezesowi Konf-rsncyi św. Salwatsra n3 
Zwierzyńcu i Kazimierzowi Garbnczyńskiemu, 
sekretarzoni Konf, św, Józefa na Podzóca:, — 
Z kolei p. Maryan Bartynowaxi cial odczyż O 
przebiegu i znaczen u ersczystości ku czs Freyd. 
Ozaram'”s. Pnnktem ich centraloym był Paryż; 
brało w nich nudsiał: SŚ'olica apostolska, wy- 
aławszy swego lsgata ad həs mianowansgo w 
osobie protektora Towarzystwa, kard. Winucen 
tego Vannutellego, a przybyło ezoło 1100 człzn 
ków z Fransyi i różnych krajów Europy i Ame 
ryki. Jubileusz ten wywołał mnóstwo artykałów 
w prasie kałolickiej, a nawet i dzieł osobnysh 
poświęconych pamięsi tg» ucz.nego prof:gora 
prawa i literatur”, członka pięciu różnych Aka- 
demij, apologrty, a zarazem pobożcego stogi 
Zbawicieła w osobie uorgich, a Pius X, przy 
tej sposobności oświadczył, ił „prosić trzeba 
Boga o Goraz to wiekszy wzrost Towarzystwa 
Św. Win entege, by mogło zbawienne urządze- 
nia swego założyciela daleko i szeroko, aż w 
nsjdalsze strony krzewió*. 

Podskarbi Tow, p. Kwie'ński przedłożył spra- 
wozdanie kasowe po dz'eń 8 gruni», z którego 
widać, iż prócz funduszu na propaganda Towa- 
rsystwa, nie posiada ono żaduych zasobów. — 
Rades Sądu kraj. Dutkiewicz opowiedział o 
pracach Towarzystwa w Tarnowie, gdzie prócz 
2 Konferencyj odwiedzających stcsankowo dažą 
ilość rodziu watydzących sią żebrać, jest kilka 
instytucyj założonych przez Towarzystwo, jako- 
to: Internat dla uczniów Semin. naucz. we 
własnym gmachu; bursa dla terminatorów ró- 
wnież we własnym demu ; stowarzyszon a : stró 
żów, robotników, czaladników, Ze sprawozdań 
Konfereney] w Bolechowicach i Rudawle widać, 
że Koxrforsncye po wsiach mogą istnieć, a dzia- 
łać będą pożytecznie, jeżeli mieś będą przewo- 
dników umiejętnycb, oddanych sprawie z zapa 
łem. Wygnaciem nauki z poprzednich przemów 
było zakończenie posiedzenia przez X. prałata 


" | Wądolnego. 


Jeżeli jubileusz Ozanam'a uwsócił uwagę 
całego Świaón na Tow. św. Winsentego i jego 
wszelkiego uznania godną prasę, to równorzę 
dnie powstaje žal, że w naszej Ojczyźnie jesz 
cze tk mało Konforencyj. — Człunkowie ich 
winni nawiedzać ubogich, aby tem sposobem, 
mówiąc słowy Szargi być świadomymi ich nie- 
dostatków i perscn. Sposób to najlepszy, by 
wiedzieć, jak zaradzić złemu, które obeenie 
staje się po prostu bozozeinew. A łe praca 
w tem dziele, jeżeli ma być dobrą, musi mieć 
wartość nadnaturalną, przeto i o powodzinie 


w niej i o rozskerzenie jej trzeba zgodnie z 
życzeniem Ojon ńw. prosić Bog», który również 


pobłogoeławić może staraniom o bestzfikacyą 
Fryderyka Ozsanam'a, 

Sprawy emigracyjne. Aresztowani przed 
miesiącem agenci emigracsjni zostalli wszaysey 
wypnszczeni na wolną Btosę «x wyjątkiem Ke. 
Szpondra, Śledztwo jest w pełnym toxu. Sędala 
śledosy bada teraz podejczenia, które na pod- 
stawie wyników rowizyi się nzsanęiy, 

Firma Geldlnat i Sp. złożyła — jak sły 
chnó — zszatępstwo „Austro Amerykany“, 

Rozprawy emigracyjne rozpoczaą się w przy- 
sziym tygoóniu, 

Szkoła drukarska. Ot:zymujemy następojąsy 
komunikat: Z gowsda niepokojów w przemyśle 
drnkarskim, wysłady w Szkola aè do powrotu 
stossaków normalnysa, sostały zawieszone. 

Sprawa (Olkusznika. Sledztwo w nppasia 
kradzieży aktów Bąiowych, obsiąż sjąsych Olku- 
Sznika, zostalo już ekończoae, Olkusznik, jak 
wiadomo, podczas przesłachania w biorze e3- 
siogo Śiedczego, ukradł akty dla siebie nie 
korzystne i na təj podstawie nasiąpiło ponowiie 
jego aresztowania. S«dztwo w sprawie oszustw 
na szkodę XX. P.jarów, p:tewa jeszize parę 
miesięcy, 

Ostrzeżenie Namiestnictwo 'ostrzega przed 
t. w, Tow. ekwipującemi z sedsibą w Ham- 
borgu i Altonio. T,war-ystwa te, zaane w 
Nieme:ech jako „Aasriistangs Bureaa*, żądają 
od chłtep:ów, względnie ich rodziców po 300 
do 500 marek ; dzją za to mundnr macynareki 
i isne ntemsylia, nio wartsjącs aai połowy za 
płaconej ceny i wysyłają chłopców do Ameryki. 
Rzecz prosta, iż mauipulasye te oblicze 1e są 
na wyzysk; Nam estniotwo ostrzega przeto przed 
zwracaąciam się do tych towarzystw. 

Katowanie dzieci. Do łandarmergi w Kobie- 
rzybie dano znać, iż niejaka Katarsyna Jabłoń- 
ska ze Skotnik, katuje w nieludzki sposób 
dzieci, będące u niej na wychowaniu, Natych- 
miast ra miejsce ndal się wsckmistrz Maladek 
w towarzystwie naczeluika gminy i raeczywi 
Ście stwierdził prawdziwość doniesienia. Otn 
z kąta izby z pcśról brudnych łachmanów do 
chodziło słabe Kkwilenle niemowliąsia. Na żąda- 
nie przybyłych wydebyła je stamtąd Jabłońska, 
a sczom obecnych przedatawił się straszny 
wprost widok. Dziecko całe sine od razów, ob- 
lepione było gdsieniegdzie plamgmi zakrzepłej 
i rączącij cię krwi. 

Krew ciekła dziecięcia 8 prawego ucha, 
które było silnie naderwane, rąoryła się ró- 
wniek z łokcia lewej roki, przeciętaj ostrem ja 
kiemś narzędziem, Dziosko to oddane było na 
„Wychowanie“ d> Jabłońskiej prses nieznaną 
kobietę z Krakowa, której „Jabłońska wydać 
nis che6 Na Jnabłońską, która już była karana 
za podobne zbrodnie, wpłynęło doniesienie do 
prokuratoryi państwa. 

Echa morderstwa w księgarni. Sledstwo 
w tej syrzwie jest już na ukończenia, Rozpra- 
wa odbędzie nię w kadensyi latowej. 
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Na loteryą gespodarezą odbyć się mającą 1i bm. 
Ww Buklannle Ehe pepe odezwę i listy składkowe 
z prośbą o zbieranie lub ofiarowanie datków pienię. 
inych lub fantów na cele loteryi, a mianowicie na 
szkoły kresewe i ochrenki. Zarząd krakowskiego 
Kola Pań TSL. zwraca się z uprzejmą prośbą o ła- 
akawe nadsyłanie tychże do Zarządu Koła Pań TSL. 
Szpitalna 7. 

Bzieel glną. Bo mieszkania Rozalli Partykuły orzy 
nl. Kalwaryjskiej w Podgórzu przyszedł chłopiec nie- 
wiadomege nazwiska. 

Kradzieże. Do mieszkania Scheindli Fertig przy 
ul. Twardowskiego l. 14 w Pedgórzu włamał się 
wozoraj wieczorem nisznany sprawea i zabrał pościel 
oraz biżuterye wartości około 100 K. 

W tym samym mniejwięcej czasie dostali się do 
mieszkania Gitli Stern przy ul. Twardowskisgo 1. 9 
w Podgórzu jacyś złodzieje i zabrali z rezbitej szaty 
zastawę stełową srebrną łącznej wartości 80 K, 

Szymonowi Ofenowi z ul, Rękawka 28 w Podgó- 
rzu zabrano dzisiejszej nosy wszystkie gołębie w licz. 
bie 20 z gołębnika. Szkoda wynosi 80 K, 

Mateletni podpałacz, Śledztwo w sprawie pożaru, 
który onegdaj zniazczył całą chudobę Jakóba Barty- 
lera w Borku Fałęckim, wykazało, iż podpalaczem 
był syn Antoniego Przebindy, pięcio'etni Stań. 

Sąstedri widzieli go, jak w krytycznej chwili u- 
ciekał od płonącej szopy, a następnie wzięty na spyt- 
ki przyznał się do czynu. 

Za hrak nadzeru nad dzieckiem odpowisdza ro- 
dzice przed sądem. 

Oszastwa brylantoewe, Kupiec z Wiśnicza Bloch, 
który dopuścił się sprzeniewierzenia brylantów na 
szkodę nowojorskich przeds'ębiorców, n a sumę 309 
tysięcy koron, pozostaje nadal w więzienia, gdyż ro- 
dzina dotychczas nio złożyła wyznaczonej kaucyl w 
kwocie 50.000 £. 

Aresztewasia wławywaczy. PFolicya krakowska a- 
resztowała wozoraj trzech głośnych włamywaczy: 
Heiimanna, Jachowicza i Jaronia. Wazyscy trzej wła. 
mywacze dopuścili się w ciągu kiln miesięcy szere- 
gu kradzieży w rozmaitych domach w Krakowie. 

Również wczoraj aresztowano Na gorącym uczyn- 
ku kradzieży wiktuałów w piwaicy przy nl, Długiej 
Obropaka i Rącznego. Wazystkich osadzono w are- 
sztach „pod telegrafem*, 


Pegodn. Dnia 9 go grudnia tsrmomoir A:- 
gwt st — 44 do + 200 — kacemsa$r po- 
woli opadał. 

Dała 10 gradnia © qofrinie 7 ranna pien 
barometro 7866 mu, — iormomatre — 38 O, 
wiąz! zachodni. 

Stian pegody w Zakopaasm. (Informaeya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 10 
grndnia > godz. 7 rano. Ulapłoża naj- 
wyższa — 20 Osis., najniższa ——. Uiśni:nie 
powieżraa ---—, Wiatra niema, pochmacno — 
Prognoza: deBzcz, 


Kronika zadiejscową, 


Rugowanie Polaków z fabryki tytoniu w Za 
hłotowie. Piszą do nas: Niejednokrotuie zwra” 
cano już pu>licznie uwagę na nieprzychylne 
stanowisko szynników rządzących w galicyjskich 
o. k. fabryksch tytoniu w stosanku do intsre- 
sów polskich. Nie przebrzmisło jeszczs echo za- 
macha na intsresy polskich robotników tyto: 
niowych w Menasterzyskach, kiedy w dragiej 
fabryce, a mianowicie w Zabłotewie, rozposzyna 
sią rugowanie polskich robotaików i robotais, 
jakoteż urzędulków z tamtejsze) fabryki. 

W fabryce zabłotowskiej ©4 dzisiaj A wy- 
iątkiem jJednezo adjankts sami Rasiai, Ozasi 
lub Niemcy. Workmistraami są wyłąeznis Rū- 
sini, a w ostatnim czasie rozpoczął mię system 
st.łego pomijania w przyjmowan'u do fabryki, 
skazanej wprost ma zarobsk w fabryce miej- 
acowej lndności polskiej, zamieszkującej Zabło: 
tów oraz sazsykanowanie w samej fabryce pol- 
akich robotaixó w, skupiają:y:h aię około polskiej 
i ctrześcijańskiej organizacyi zawodowej: „Pol- 
skiego Zjednoczenia zawodowego  chrześcijań - 
skich robotników”. 

Zaniepokojeni tym! objawami robotuicy zwo- 
tali w ubiegłą niedzielę do wielkiaj Ball „So- 
koła“ w Zabłotowie imponujący wies, Który po 
przemówieniu X. sekrotarza Szukalskiego 
ze Lwowa i liszaych miejscowych mowców s 
salą energią przeciwko pokrzywdzenia intere- 
sów polskich w fabryso zabłetowskiej zaprote- 
stował i postanowił zwrósió się do posłów na- 
szych © interwencyę i pomoc. 

Mamy nadziej}, ża to enerf'oxzo wyatąp:e- 
nie polskich zobotaików ziefloztojs niec) czyna 
niži rządząca w zabłotowaki.j fabryce tytoniu 
i skłoni ich do szrawiediwago uswzględalen a 
śp interesów polskiej ladusści zabłotow- 
aziel, 

Jubileusz 25 letniej działalności profesor- 
skiej W niedzisią odbyło rię ns u wergytncie 
lwowskim w sai gomiaaryam historycinago 
uroczyste uczczenie prof. D;mbńskiszo przez 
s.ndantów byłych i obecnych, z okazyl dwn- 
dziestopięsioletniej jego działalnoś'i prof:87r- 
skiej. Przybyli, między innymi, prof. Smolka £ 
Krakowa, prof. Uniw. Abraham, Poręhowiez, 
Zskrzevski, Szalągowaki, Səwkowloz i inni, 
Juhil.ta powitał chór akademicki pieśnią, po- 
czem imieniem uczniów przemówił prof. Szelą 
Kowski, podnosząc zasługi jubilats. — Naatę- 
pnie De Hartleb odozytał adres ofiarowany 
przez młodzież, a proś. Dz M. Janolli przemówił 
imieniem Towars. nanczysieli szkół wyżezych. 
Pryf, Dembiński podziękował zebranym za przy- 
ięcie i oświadczył, žò nadal ze źdwojeną ener- 
gig będzia pracował, Wspó!'na fotografia zakoń” 
czyła uroczysteść. 

Obohody patryotyczne na wsl. Piszą do nas 
z Radaiszowa koło Kalwaryi: Bisrauiem tut. 
grona nauczycielskiego I dzięki poparelu pro- 
boszcza X. prałata Zausa, odbyły się u naa 
w dnisch 7 I 8 b. m. uroczyste obchody ka 
nczczeniu Księc'a Józefa Poniatowskiego i ro- 
cznicy wiekopomnej rewolucyi liatopadowej, 

Na program tych uroczystośsi ułożyło się 
slowo watępne p. Jackowakiego kand, adw, z 
Krakowa, który w barwnem przomósien'u o- 
wianem gorącem uczaciem patryctycs em skro» 
ślił życie I bohaterskie czyny księcia Józefa, 
następnie obrasek z powstania listopadowsgo 
p. t.: „Ja z tego kraja“, odegrała s wielką 
werwą dziatwa szkolna, Utwór ten nadaje są 
bardzo na sceny ludowe. 

Przez obydwa wieczory saia dawnego pa- 
tacu radziszowskiego była wypełnioną po same 
brzeg: inielig.ncyą miejscową i okoliczną, miej- 
scowa ludność wł.Śsiańska i £ pobliskich wsi 
przybyła gromadnie, niektórzy na cały dzień 
przedtem, co Świadczy o pogłębianin się uświa- 
domienia narodowego wśród łudu polskiego. 


BOROWSKI 


OBOK A. SKÓRCZEWSKIEGO 
% POLAKIEWICZA 
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na budowę pomnika Tadeusza Kościuszki w| Powszechne wykłady uniwersyteckie 


Krakowie, 

Egzaminy nauczycielskie z glmnastyki. Ko 
misya egzaminacyjna dla nauczycieli gimnasty- 
ki w szkołach średnich i ssminaryach nauczy- 
cielskich we Lwowie zawiadamia ioteresowa- 
nych o następujących postanowieniach zawar- 
tych w nowych przep'sach egzaminzcyinych, 

W ciągu roku szkolnego 1913/14, jako przej 
ściowego, rcogą wię jeszcze odbywać egzaminy 
według dot;chazasowych przepisów, z tem je- 
dnak zcstrzeżenienr, że kandydaci mnezą wy- 
ksgać się odbyciem conajmniej całorocznego 
kursu girnastyczaego nanczycislskiego. Aż do 
roku 1914/15 będą też mogli kandydaci, którzy 
zdeli egzamin nauczycielski z gimnastyki we- 
dłog przepisów « r. 1870, przystąpić do egza- 
miņa nanssysvielskiego z jednego z przedmio 
tów naukowych, które rozporządzen:e min'ster- 
stwa oświaty dozwala połączyć z gimnastyką 
w jedną grupę. Kandydco! ci muszą Jednak 
późriej zdać egzamin czupełniający. 

Z rokiem akad. 1914/15 wejdą w kycie w 
całej pełni nowe przepisy egzamiuacyjne, mocą 
których do eg+aminu naoszycielskiego z gimna- 
styki óła szkół średnich i seminaryów nanczy- 
cielukich będą dopuszczeni wyłącznie absolwenci 
państwowych kursów dwuletnich przy nniwer 
Bytetach. 

Zarazem komisya zawiadamia, że w dniach 
2 i 8 stycznia 1914 odbędzie się egzamin, do 
którego mogą się zgłoaić tylko kandydaci od 
powiadający wymienionym warunkom. Podavia 
należy wnosić na ręce przewodniezącezo kemi- 
syi, prof. Dra A. Beska (Lwów, Piokaraka 52) 

Z ruchu nauczyelelskiego. Z Krosna pi- 
szą da nas: 

Dnia 8 grudnia br, odbyło sią zebranie nau- 
czycielstwa okręgu krośnieńskiego, zwołane 
przez tut. Oddział Polsk. Towarz Pedagogi 
sznego. Obzady zagaił prezes Janu Wanat, dy- 
rektor szkoły wydz. męskiej w Krośnie. 

Po odczytaniu referatu przez p. W. Nęskie- 
go na temat: „Nanosycielstwo a regolacya 
płac” — uchwalono : 1) Nanszycieistwo doma- 
ga się od Sejmv, by na obecnej sesyi zajął Się, 
obok reformy wyborezej, regulacją płac nau 
czycielskich w ramach oxterach ostatnich rang 
urzędników państwowych z ważnością od 1 sůy- 
esnia 1014. 2) Nauczyeielstwo żąda dodatkn 
drożyścianego za r. 1918. 8) Nanszyślelstwo 
domaga się uchwalenia jasno określonej pra- 
gmatyki służbowej. 

P. Wincenty Manierski, dyrektor szkoły 
w Jedlicsu, wykazał zgabność łączenia ałę pe- 
wnego odłamu nanczycielstwa z jedną jakąś 
pzttyą polityczną w kraja, pcezem zobrani n 
chwalili żądać odłączenia prstulatów nanczy- 
cielstwa ludowego od spraw politycznych. 

Gościnne występy Wyrwicza we Lwowie 
Nasz korespondent lwomski pisze; Niemarą 
nezte artystyczną sprawił stolicy kraju — zna 
komity i jedyny w swoim rodzaju w Polane 
kabzrecieta krakowski, p. Leon Wyrwicz. W 
przejeździe do Kijowa — gdzie występował bę 
dzie w tamtsjszym polskim teatrie — zatrzy 
mał się Wyrwiez we Lwowie i urządził w nie 
dzielą (7) i ponisdziałek 8 bm. w sali Kasyna 
miejskiego — dwa wieszory kabaretowe. 

Wyrwlcz ma Szozęś:ie do publiczności — 
wszędzie — gdzie się pojawi. Towarzyezyłe ma 
te szczęście i wə Lwowie — gdzie na kilka 
dai przed jego wieczorami wszystkie bilety 
były rozsprzedane. Przed gmacham kasyna se 
brały się w daiach występów niezłiczone tłumy, 
które nadaremnie dopominały się o bilety — 
których juk nie było. Policya musiała interwe- 
niować i wzywać zebranych do rozejśsia się 
Dała szala kasyna była nabita. Wyrwlos nie 
zawiódł oszękiwania publicznośsi. Wrzystkie 
jego częścią zaane Krakowowi, częścią zupełnie 
mowe „typy“ i produkeye, pedobały się publi- 
cuności, która nagradzała je burzliwymi okla 
skami. 

Artysty nie chciano wypuścić za Sożny. Mu- 
siał natzwiegnia dawa „naddztki*. Najroz 
maitsi przedsiębiorcy kabaretowi sarzasili Wyr- 
wicra pregozycyami. 


p a 
Ze świata. 
Aresztowanie kupea krakowskiego. Z Wie- 

dnia telefonują: Na doniesienie wiedeńskieg:: 
Towerzyztwa wierzycieli, aresztowano w Kra 
kowie kupea towarów modnych Lona Lip 
sehfitze, który we wrześnin przybył do Wie 
dnia, gdzie u różnych kupców zamówił towary 
na kwotę 70.000 K, płatnych w terminie 30 
dniewym. Termin Uołynął, L'pschiitz jednak ne 
zapłacił nie, a 22 listopeda ogłosił niewypła. 
calnośćć. Firmy wiedeńskie w liczbie 16 wniosły 
doniesienie do wyżej *spomnianego Towarzy- 
stwa, które zarządziło dochodzenie i at wiordzlło, 
że Lipzekiits zarządził przez swego szwagra 
egseknoyą #woieh towarów, pocz*m oglosit nie- 
wypłacalność. Zarządzono zatem aresztowanie 
i odstawieni do sądu Lipeohdtre. Dalsze Śle- 
dztwo w toku. 


Z dziedziny wojskowości 


Ż armii rosyjskiej. Z Petersburga de 
noszą, że ministerstwo wejny postanowiło oa- 
lem zwiększenia znotopności armii powiększyć 
materyal artyleryi oblękniesoj kosztem 15 mi- 
lionów rubli. Nowych dzia! oblękniczych dostar- 
osyć ma odłewarmia, która sestanie załekoną 
w Carycynie nad Wołgą do spółki z firmą an- 
giolską Viekers i Ska, Fabryka ta rozpocznie 
swa działalneść z peszątkiem 1915 r. 

— Pooząwsmy od roka bieżącego kontyngent 
rekrutów bądzie wynosił 475 000, czyli o 26.000 
ludzi więcej, niż dotąd. 


Wiadomości kościelne, 


Z Sodalicy! Studentek. W piątek 12 b. m 
odbędzie się w Sekcyl konferencyj apologe- 
tycznych i społecznych Sodalicyi Maryańskiej 
S:udeatek i Słuchaczek Wyżsiych Karaów przy 
nl. Biarowiślnej I. 3, odczyt p. Dra Maryi 
Estreicherówny p. t.: „Różnica oceny pracy 
kobiet i mężczygn*, — Początek o gods. 7 
wieczór. 


Składki, W dniu nroczystym ów. Barbary 4 gru- 
dnia br. w celu należytego jego uozczenia ofiarują 
pracownicy waloowni „limma“ dla swoich głodnych 
braci w Galicyl 38 K. 


F OLA KRÓLESPWA QGALICY] I LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM 


IE FILIA W KRAKOWIE 


w Krakowie. 


W aali I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 


(Program na grudzień). 


Baia 10 grudnia: 
Dr Franciszek Gawełek : Oo to jest ludeznawstwo 
jakie posiada znaczenie? (1 godz.). 
Dnia 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 2% grudnia : 
Prof. Jan Paezowski: Ruch falowy w materyl 
I w eterze (z doświadczeniami — 8 godz.) 


Reportnar teatru miejskiego 
w Krakewie. 


Środa. „Wyoleozka do raju“ (l Escapade). ko- 
medya w 3 aktash Jerzego Berra“. 
Qzwartek, „Pani Prezezowa* (Madame la presi- 
aan), krotochwila w 3 aktach M. Hennequin'a i P. 
ebora. 


niążek. 


Niedziela popoł. „Książę Józef“. — „Kazanie 
Skargi” na tle obrazu J. Matejki. Ceny zniżone do 
pełewy. 


Niedziela wieczór. „W jaskini Iwa“, 
Poniedziałek. „Pani prezesowa". 

Repertuar ruskiego teatru 
w sali Kino Bajka przy ulicy Rajskiej, 


Środa. „Cygańska miłość“, operetka w 3 aktach 
Lohara. 


Ze sportu. 


Odczyt. Staraniem Tatrzańskiego Tow. Nar- 
clarzy edbędzie się we czwartek d. 11 b. m. o 
godz. 7 wieczór w Salach Tow: Technicznego 
odczyt znanego internisty i sportemana Dra 
Witolda Skórozewskiego ma tamat „Hygiena | 
sportu zimowego. Karpaty wschodnie w zimie, 
i — wycieczka narciarska przez Bshatkę do 
doliny Staroleśnej w Tatrach", Wykład ilustro- 
wany będzie bogato obrazzmi świetlnymi. 

Bilety w cenie K 1'10 i 60 h do nabysia 
w sokratxryacie Tatrzsńskiego Tow. Narcisrzy, 
ulica Jagiellońska I. 11, tel. 10 (biara Wi. Gra- 
bowskisgo). 

Walne Zgromadzenie T. T. N. W poniedzia 
łek 15 bm. cdbądzie się w sali Rady powiato 
wej, ul. Pijarsza l. 1 doreszne waima zgroma- 
dzenie Tatrzańskiego Tow. Nareiarzy. W rasle 
braka kompl tu zgromadzsaia odbędzie się w 
pół godziny później bez wsględn na ilość ob3- 
anych. 


EGĘŻŻŻCCg DCR a O R 
Reforma wyborcza. 


Obrady subkomitetów. 


Wezorej obradowały dwa subkomitety, 
wybrane przez komisyę dla refurmy wybor- 
czej. W subkomitecie polityczeym postawił 
p Głąbiński wniosek (wozoraj w „Głtsie 
Narodu“ sygnalizowany) o zalesienia 4 pol- 
skich mandatów s kuryl Średniej własaośai. 
P. Głąbiński saproponował, by dwa mandaty 
z tej kuryi przydzielić do kuryi gmin wiej- 
skich a dwa oddać rękodzielaikom, ruskie 
saś cztery mandaty z kuryi Średniej wła- 


saoi utrzymać, Ukraińcy jedaak żądają 
usunięcia również 4 ruakich mandatów ze 


średniej własności, ponieważ boją się, by te 
mandaty nie wpadły w ręce chrześcijańsko- 
„ocyalnych ruskich Autonomiści i KOsSerwa- 
tyści krakowscy pragną utrzymać kuryę 
średniej własności w myśl projektu rządo- 
wego. Uchwały żadnej w tej sprawie subdko- 
mitet nie powsiął. 

Subkomitet dla konfiguracyi okręgów wy 
borczych załatwił wczoraj okręgi z wielkiej 
własności i z Kuryi cenzusowej miast. 


(Telgramy „Głosu Narodn* z dnia 10 grudnia), 


Bezowocne prace subkomitatów, 


Lwów (Tel. wł.) Subkomitet pohtyczny 
obrndrwał dzisiaj od goda. 11 do 2 papoł. 
Dyakusya dotyczyła zniesie sia kuryi Średniej 
własności. Reprezentanci pozzczegó'nych par- 
tyj składali swe oświadczenia, paszsiu obrady 
przerwano bez ostatecznej dacyzyl. 

Dale; przeurowzdzono dyskusyę nad csn- 
susem wyborczym miejskim Przedmiotem 
obrad bzły 2 wnioski, mianowicie wniosek 
pos dłąbińskiego, który domagał się rozsze 
rzenia censusu na wszystkich płacących po 
datki I pos, Rutowskiego, który domagał się 
rozszerzenia censusu na wszyetkich, płacą 
cych najmniej 2 K. 

Namiestnik cświadczył się przeciw obu 
waloskom. 

Obrady przerwano bez rezultata. 

Subkomitet „geometryczny" zbiera się na 
posiedzenie dzisiaj o godz. 5 popoł. 

Lwów. (Tel. wł) W sejmowych kołach 
poselskich wskazują na bezowecność obrad 
obu subkomitetów. Ozłonkowie ich zasłaniają 
się uchwałami stronnictw, poza które sami 
posunąć się nie mogą. Tem samem zaś sub 
komitety nie mogą powziąć śadnych wią- 
żących uchwał. Obrady nie przyczyniają się 
bynajmniej do wyjsśnienia sytuacyi. 

W kołach poselskich podnoszą, ża Wo- 
bec tego praca subkomitetów jest zupełnie 
niepotrzebna, Oraz że, wiedząc o swej bos- 
silności, nie powinny się były podejmować za: 
danla rozwiązania trudności 


Ruska obstrukcya. 


Wiedeń. (T. B.) Na początku posiedzenia 
Isby posłów pred przejściem do porządku 
dziennego p. Petruszewicz oświadoza: 
Przed przerwą w obradach Izby rząd dał nam 
przyrzeczenie, iż reforma wyborcza w Saj- 
mie galicyjskim najpóźaiej aż do dnia wozo 
r»jszego stanie się w drugiem i trzeciem 
czytsniu ustawą, Ponieważ to się nie stało 
a mianowicie z powodu przewlskania spra- 
wy przez polską partyę konserwatywną, 
jakoteż s powodu rz3czywsŚcie godaegu go- 


GŁOS NARODU s dnia 11 Grudnia 1915 


| 
dziwu biernego sachowania sią rządu (oklaski |rosległ się na ławach ruskich pierwszy 


eee e 


u Rusinów) stawiam wniosek, by przer-|świst. Nastała potem chwilowa ciaza. Gło- 


wać poaiedzeanie ną godsinę, abyśmy 
mogli ze stronnictwami Isby się 
porozumieć. (Oklaski u Rusinów). 

Prezydent ministrów hr. Stuerg*h: 
Wysoka Izbo! P. Petruszewicz umoty- 
wował wniossk o przerwanie posiedzonia tam, 
że reąd dał szanewnym panom Rusinom 
przyrzeczenie, ié podczas przerwy przysnanej 
im w sposób życzliwy przes Izbę od cawartku 
do dziś galicyjska reforms wyborcza będsie 
w drugiem i trzeciem ozytaniu załatwioną. 
Pozwalam sob's apelować do pamięci sza- 
nownych pazów w tym Bois'a, ża tak!ego 
przyrzeczeni:, mimo wszslkiej swojej gorli- 
wości dla przyspieszenia wielkiago dzieła ro- 
formy wyborczej, rząd ani nie dał, ani też 
z natury rzeczy dać nie mógł. (Żywe pota- 
kiwania, rozmaite okrzyki Rusinów, głosy: 
Spokój | spokój I) w. 

Apeluję poprostu do rozwsgi wszystkich 
ozłonków Isby nia wyłączając szanownych 
panów narodowości ruskiej, aby wykazać, że 
w te! sprawie, jak sądzę w ostatnich tygo- 
dniach rozwinąłem działalność, którą także 
ci panowie, którzy dziś rząd oskarżają, mogą 
naswać bardzo górliwą i niezmordowaną. 
(Żywe oklaski i potakiwania). Ale sądzę, że 
niema rządu na Świecie, któryby mógł dać 
takie przyrzeczenia, jakie mi dziś imputo wał 
p, Petruszewicz. 

Co rząd mógł Jedynie uczynić i przyrzec, 
to po pierwsze, iż dzięki uznania godnej ży- 
ozliwości przywódców stronnictw całej Izby, 
okazanej Rusinom, zarządzono przerwę w o 
bradach Izby, aby umożliwić zwołanie Sejmu 
galicyjskiego i obrady w S*jmie (potakiws- 
nia I oklaski). Zaby ga$ w ciągu tsgo ter- 
minu kilkodsiowego tak wielkie i tradoe 
dzieło jak galicyjska reforma wyborcza pod 
każdym warunkiem zostało sfinalizowane, 
tego przy największym optymiamie nikt nie 
mógł się spodzlewać. Stwierdzam, iż na pod- 
stawie otrzymanych autentycznych informa- 
cyj we Lwowie pracowano bardzo pilnie (ży- 
we oklazki u Polaków, przerywania ze strony 
Ruslnów) i że sytuscya w Sejmie |lwowsxim 
nie jest wcosle niekorzystną, że owszem u 
wszystalch etronnictw istnieje stanowcza 
wola, by w porozumieniu s rządem ef'nali- 
zować dzieło refermy wyborczaj. Jest to 
więc połączone z ciężką odpowiedzialnością 
wobec własnego narcdu, wobec obu narudów 
zamieszkujących Galicyę, wobec csałago kraju, 
jeżeli sią w ścodku tak Korzystnych roko- 
wań (żywe pztakiwania) traci cierpliwcść i 
wyrołuje Bietezpieczeństwo.: zniszozeaia ca- 
łego dzieła reformy wyborczej przez nerwo- 
w Ść zupełnie nieuzasadałoną w Sytuacyi 
(życze oklaski i brawa) Panowie, którzy wła- 
śnia wrócili se Lwowa, uważają także, iż 
obrady tamtejsze rokulą powodzenie (żywe 
potakiwania, głosy: oho! wśród Ruslaów). 

Powterzam, obrady rokują powodzenie, 
Uważałbym sa rzecz zrozumiałą, gdybyście 
panowie byli zochsieli na konforencyi przy- 
wódców sironnictw, którą prezydent zwołał 
na popołudniu, osiągnąć jakieś porozumia- 
nie, ala droga, którą panowie wybierają, nie 
jest droga porozymienia co do dalszych dy- 
spozycyj Izby, umożliwialącą sfinaiiznwanie 
reformy wyborczej jeszcze w bieżącym roku. 

Nie mogę tugo pojąć, że panowie idąc za 
pozędem nieciarpliwości nieusprawiedliwio- 
noj faktami dsiś na początku posiedzenie 
prowokują weburzenie, która nie laży w in- 
teresie parlamentu ani w interesis tego 
dzieła, na którem rsądowi bardzo wiəle za- 
leży, a na którem oczywiście i panem se 
własnym iztoresis wiels zależćć musl. Pro- 
dzą więc panów, abyście nie cbstawali przy 
swoim walosku i przes to niu pzuli nastro- 
ju tych układów, które ewentualnie na po- 
południowej kosfereucy! przywódców stron 
aietw, mogłyby przyjść do skutżu. (żywe o- 
klaski). Proszę wierzyć, $3 zależy mi na 
təm dziela nia tylko w interesie tutejszsj 
sztuacyi, zle txkko w interesie kraju, dia 
którego reforma wyborcza ina być uchwa- 
iona i mimo namiętnych przemówień z toj 
strony zroszę panów abyśŚsie odstąpili od 
swej taktyki, w przeciwnym rasie bierze 
cie n» siebie odpowiedzialność, na którą 
zwracam panom uwagę. 

Prezydant zarządza głosowanie nad wnio- 
skiem Petruszewicsa, który odrzucono. 

Następnie prezydant zarządz ł traecie czy- 
tanie noweli do podatku wódczanego. Izba 
nowelę przyjmuje. 

Rusini wszczynają ogromny ha- 
tas. Jeet ich w Iabie około 19. Wyjmują 
zasuwy z pulpitów i stukają niemi 
oławki ustawicznie, inni rzucają 
protokoełami,papioramioławki. Pra- 
wie wszyscy mają świstawki, nie- 
którzy aparaty elektryczne, dz wu- 
niące automatycznie. KolessaiOle- 
śnioki majs trąbki samochodowe. 
Poseł Gustaw Gross preyuiósł dwa wiel- 
kie pakiety waty i rozdzje ją między po- 
slów. 


Prezydent udziela głosu  referentowi 
ichtowi do noweli o podatku osobisto- 
dochodowym. Z powodu wrzawy Rusinów 
jednakże referent nie mośə mówić. Wrzuwa 
trwa dalej. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Po mowie hr. Stirgkha 


ZAKŁAD CENTRALNY 


we Lwowie. 
Kapital akcyjny 


Wszelkie transakoys bankowe, 
„finansowanie przedsiębiorstw: 
przemysłowych. - Akkredytywy 
na miejscu krajawe | zagranicz, 


KORON 10.000.008, = Wkladki za książeczki :: 


Bowarie nad wnioskiem Pstrusza włcza od- 
hyło się spokojnie Za wnioskiem głosowal: 
Rus'ni, riszależui Cs»ai i czescy ugraryusre. 

Dopiero po głosowaniu wybuchnął g w al- 
towny „koncert* ruski. Najpierw sie- 
dzący razem pomiowie: Budzynowski, Sten- 
galewicz, Cogielski i Okuniawski zaczęl! 
przaerzźliwie świstać. Pos. Pętrusze- 
wisz i Lewicki bili w puity. 

Na trybunę r-ferentów wszedł poa. Stein 
wender, jako referent podatku wódczan*go. 
Po Krótkiaj »rzamowia Sy:vestra pos. Stain 
wender powstzł na znak, że trzecie czytanie 
noweli © podaiku wódczanym gostało roz 
SE Wtedy hałas wybuchł ze zdwo!cną 
siłą. 

Na ławie mivisteryslnej siedział spokojnie 
hr. Stürgkh, poprawiając korektę swej mo- 
wy przed chwilą wygłoszonej. 

Śwłsty I hałas trwał już od kwadransa. — 
Kierownicy party! pracy zebrali się na nara- 
dę. W sali rozeszła sią po chwili wiadomość, 
że stronnictwa postanowiły prseż pół godzi- 
ny przypntrywać się spokojnie „koncertowi“, 
a potem przeprowadsić głosowanie „en bloc* 
nad ustawą, 

Gdy wiadomość ta doszła do ław rus- 
kich, rozpoczął się „koncert“ całej orkie 
stry. Pos. Petrycki ustawił przed sobą o- 
gromny dzwonek elektryczny Pos. Kolessa 
dzwoni prawą ręką w wielki dzwon, zaś le- 
wą bije w pult. To samo rebią pus. Trytow- 
ski i X. Foils. Pos. Siengalewicz puścił w 
ruch automatyczny elektryczny aparat, poseł 
Ławruk trąbi w trąbkę automohilową. 

Ozęść posłów wyszła ze sali. Na ławie 
ministrów sledzą: premier Stuergkh, min. 
Ksgel i mis. Traka. Refaren Dr Licht stoi 
przed stołem referentów i czeka, aby wy- 
głosić swe przemówienie. GQslerya jest prze- 
pełniona. 

O godz. 12 pos. Sylvester oddał prze- 
wodnictwo wicepr. Jucklowi. W Izbie 
nie referuje żadsn poseł. 

Pos, Sylvester odbył Kkonferencyę z przy- 
wódcami stronnictw, w czasie której Rusini 
niezmordowanie dalej pracują. 

Pos. Oagielski gra teraz na trąbce dzie 
clnnej, iuni posłowie świszozą. 

W wejściach do sali gromadaą się po- 
słowie różnych partyj i obserwują spokojnie 
obstrukcyę. 

Po chwili pos. Ławruk saczyna walić w 
pult, a na sali zjawiają się nowe aparaty ob- 
strukcyjne. Do „Koncertu* przyłączają 
się jeszcze pos. Smal Stockii L. Le- 
wicki, 

N»jąłośniej zachowuje się X Folis. Po 
chwili wychodzi i przynosi do Sali kilka ka- 
wałów drzowa, które rozdaje między kole 
gów i wszyscy zaczyuają walić w pulty. 

W tej chwili hr. Sturykh podnosi się. 
Rusin! przypuszczając, że opuszcza salę, wszczy 
nają ogłuszający hałas i krzyczą „Precz ze 
Siuergkhiemi". Stürgkh siada z powrutem 3 
odbywa konfareacyg z Dzem Grossem, który 
zdaje mu sprawozdania z przebiagu konfa- 
rencyi saniorów. 

O godz. 1245 w południe przynosi pcs 
Oeg'elski do sali nowy aparat dzwonkowy. 
Pojawia stę także uBtna harmonijka. 

O godz. I w poł. pos. Baczyński przynosi 
Rusinom paklei waty, którą zatykają sobie 
ussy przed włascą muzyką Na j=doej s ła- 
wek ustawiono znowu nowy aparat olektry- 
WANA 
O goda. 1'14 prezyd. Sylvester ( bejmuje 
znowu przewodnictwo i oświadcza, że prze- 
rywaposiedzenie nasnaczając kon- 
ferencyę seniorów na godziną pół do 
2 popol. 

„Koncert“ ruski momaatalnie ustaje. Przy- 
chedzi jeszcze do zatargu między Rusinam' 
a niemieckimi posłam:, którzy wykrzykują 
przeciw Rusinum. 

Wiedeń. (T. B) Po godz. i przewodniczą- 
cy Juckl sarsądził przerwę, — W tej chwili 
wrzawa Ustala. Na gudz. wpół da 2 zwoła- 
ny jest kouweni sesiarów, Przedpołudniowa 
konferencya pszywódcó»* stronnictw nie 
doprowadziła do porozumienia. 


Narady seniorów. 

Wiedeń. (Tel. vt) Konferencya saniorów 
odsyła się o godzinis 130 popułuda.u. Uchwa 
iono, łe należy ubstirukcyę ruską 
stanowczo walczyć. 

Pos. Dr Lav oświadszył, ża w Galicyi praca 
z Rusinami postępuje spokojule naprzód. — 
Prez. Sylwaster uŚwiadczył, że nie będzie 
przedsiętrał głosowania nad ustawą wód- 
czaną, ani „8o bloc“ ani imiennego, dopóki 
aio dowie sigo woli większości. 

Na tem ;oOjiedzanie Koswentu przerwany 
i podjęto js u godzina 3 popułud aju. Pusta 
aGwivno, że pusiedzewie parlaiaeatu 
cędziu zamknięto i Gdrogzone dv 
jutra. 


Sytuacya. 

Wiedeń. (Tel. wi.) Z kół politycznych do- 
wiadujemy Bię, że sytuacya nie jest uważa 
na ża baznadziejną, gdyż rsaąd podejmie 
konferencyę z Rusinami i predstawi im, iš 
aaracy lwowskie mają szans3 powodsenia. 
Gdyby obstrukcya ruska mimo te 
jutro wybuchła, tobędzie słamana 
przez przyjącie całej ustawy fi- 
uansowej en bloc. 


Ostateczne rezwiązanio zatargu. 

Wiedeń. (T. B.) Na posiedzeniu Kouwentu 
sealorów zapadła o godz. pół do 4 popui 
ostateczna uchwała przy zgodzie prezesa klubu 
ruskiogo następującej treści: 

Pusiedzenie Izby ma być na nowa podjęe 
te, potzem sprawozdawca wygłosi króki 
wywód końcowy. 

Po zamknięciu posiedzenia odoędzie się 
drugie posiedzenie dzisiaj o godz. 7 wieczór, 
aa Kktórem praegrowada.nó bądzie glłusoWa- 
uis nad podatkiem osoblato-duchodowy m. 

W obradzch Izby nastąpi poto a praorwa 
aż do przyszłej środy. 


tewy opłaca Bank z 


rzystaem oprocent. Podatek ren- 


tanduszów. — Oddział te- 
warowy poleca: Węgiel, z ke- z 


Br 3. 


| > A m ZN 


Po pesiedzeniu komitetu seniorów zebrał 
się na naradę klub ruski. 


[ele gramy. 
(Telegrnmy „Głosu Narodu” z daia 10 grudnia.) 


Namiestnik a Wiedeń 
Lwów. (Tel wł) Namiostuik Korytowsk!, 
który stala obacnia przebywa w S jm, Poz- 
mmawisł dzisiaj klikakrotnie telefonicznie z Wie - 
dniem, iafura:ując sę > stono «isku Rusino w, 
urag inf:rmująs br. Siü-gzba o przebiegu 
narad aubk. m::eżu. 


Depntacye w Sajmie. 

Lwów. (Tel. wł.) D» S- jmu vrzęuyły dzi- 
ala] licznś deputacye z różnych strua kraju. 
M ędzy lanymi przedstawił pua. Zamorski oa- 
miestaikowi deputacyę miast Dauh bycza, 
Balach"wa i Doln7. stóra ośw ad szyła, ża 
chrześcij ńeka ludność tych miast została 
przez obecną reformę wyborczą wydana na 
pastwę Żydów. Daputacys domzgata się sibo 
rOzZ8Eerzenia censueu wyburczego, alco też 
wydzielenia dla tych miast 1 mandatu ch'ze- 
ścijańsriogo, gdyż obecne vba mandaty przy- 
padną żydom. 

Przybyły także deputacye z chrząao- 
wskiego, tarnowskiego i Kamionki Serumi- 
łowej. 


Przenleślónie Rotaryusza. 
Wiedeń. (T. B.) Minister sprawiedliwości 
przeniósł notaryusza Piotra Pielę s Ni- 
ska do Podgórza. 


Ciąguienie leteryi klasowej. 
Wiedeń. (T. B.) Przy ciągnieniu losów lo- 
teryi klasowej II. klasy dziś ranv wyoią- 
gnięto następujące wygrana: 30.000 K wy- 
grał los Nr. 80932. 5000 K los nr. 25229, 
po 2000 K losy Nr. 60865i 568.106, po 1000 

koron losy Nr. 12.559, 4:.948 i 86.974. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by- 
ło bardzo dobre, kursy wykazały silną ten» 
dencyę. 


PrzyjaczaU de Krakowz. 


HOTEL FRANOUSKI Hr. August Dełeduszycki 
z Jasionowa, Eugeviusz Ysay z Bukaresztu, Dr Mar- 
cell Białostocki z Grauicy, Maryanowie (Oiobowiczo- 
wie z Poznania, Marya Karo owsza z Zakopanego, 
Dr Artur Likiernik z Sosnowca, Wauda Kiejnowska 
z Zak'pan go, Gubryela Malska z Wiednia, Zofia 
Obertyńska z Nowego Sioła, Fərd:naad Urbanek x 
Pragi, Stanisław Więckowski z Kryszyna, Aleksander 
Zammięcki z Warszawy, Jan Krobiozi z Wadowic, 
Józef Kobyliński z Warszawy, Aifred Nieżychowski 
z Gronowa (W. Ka. Poznańskie), Leon Szłap sk z Brus 
nar, Włodzimierz Zwoliński z Przyborowa, Aleksan- 
der Andrzejewski z Łodzi, Maksymilian Ossowicki z 
Paznania, Aleksan der Malinowski z Przemyśla, Adam 
Malik z Sosnowca Adam Kruśnicki Konar (Kieleckie), 
Krol Deinea z Hannowern, Adam Niwiński z Rado- 
mis, Stanisław Piotrkowski z Dąbrowy górniczej, Ry- 
szard Peschel z Opawy, Dr Hugo Steinhaus z Jasia, 
Piotr Tarnowiecki ze Lwowa, Antoni Chujewszi z Ko- 
morowa (Kieleckie), 


Nadesłane. 


Za artykoły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Odżywcza i uzdrawiająca siła 


rauu jest znaną ugólnie, faatiwm jednak 
a8t że bardzo mało osób moža się prze 
awyciężyć przy zażywaniu tej niasmacznej 
ciężko strawnej oiiwy. Kto zaś raz apró- 
buje tranowej E uuisyi Scotta, nigdy wię 
'ej nie wróci du zwykłego tranu, gdyz 
'reparat ten jest tak smaczny i tatw, 
*trawny, ża z przyjemnością go tak star- 
i jak i dzieci zażywają. Przytem tranu- 
Wa Emulsja Scoria przez swą domi:szkę 
przewyższa war:uścią odżywczą i użyto 
czpością swykiy tran i dlatego tam gasi. 
snodzi o stałe wzmucnienie ciała, tak u 
Aorosłysh jak i u dzieci powiaca mieć za 
tosuwenia tranowa Kmuisya Scotta r 
miarowicie przy esłabieniu, przeziębieniu, 
trudnem ząbkowaniu, przy delikatnej budo 
wie kości, przy schudniyciu, po chorobie : 
t p ale tylko Emuisya Scotta a nie sa 
dsa orna. 
Oəna orygina!nej flaszki K 2-50. Do 
nab cia ws ws:ystaich aptekach. Za 
nadesłaniem E0 h, w znaczkach po 
cztowych do firmy Scott i Bown, Sp 
zo p. Wiedeń VIL z pow. łaiem sie 
na powyższe ogłoszenie nastąpi je 
enorażowa przesyłsa próbki przez je 
dną z aptek. 


JANG O. 


= Wiktorga i Leopold Pol.- Dolińscy 


w Krakowie — Rynek 23. 


Ikalic ZNA 


a 
SZOZAW AZDROJOWA | 


Telefonem 1044 


łub na piśmienne żądanie 


zgłasza się osobiście 


jako fachowy zastępca Administracyj poczy- 
tnych dzienników krajowych i zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju ogłoszeń 


Bolesław Jankowski 


Kraków, ul. Szczepańska 5, I piętro ofice 


ina rachunek bieśgcy ZA ko- 


Z 
pó śrne-śląskich. Coment z i 
ryki Górka keło Bierszy. Braa 
meter 5 "=ncybi w Rkawinie 
własnych Telefony Nr. 2377 Lyrektye, %2 kam- 
ter wymiany, 2540 Koresp. i dział 
tewarowy. — Kasy otwarte $—11 3—g 
wyjątkiem aiedziel i świat 


Zakład artyst.-kamteniarski i budowi $i 


e Józefa RULESZY 


$ naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
08, tu i marmaru, 
Podejmuje się wyko- 
naria grobów w misj- 
sou I na prowineyL 
Telałoa 15%. 


(10% opustu 


przy zakupnie przed 
LĄ 


I Świętami !! 
Perfumy, Mydła w ka- 
setkach praktyczne 


podarki 


(PA kolońska 
WTO rx i 
T 46. "4 5 


loalelowe 


NOWOSC? Perfumy do szaf o na- 
der silnych zapachach. O Z Ð O B Y 
na drzewko w najw. wyborze najtaniej 


polecają 


KRAKÓW, RYNEK 37%. 


Kasa Chorych 


w Okooimie 


poszukuje od 1-go stycznia, małżeń” 
stwa o ile możnosci bezdzietnego 
do pielęgnowania chorych w szpi- 
talikkm. Mężczyzna musi być obznaj= 
miony z dozorem i piełęgnowaniem 
chorych, kobieta zaś z prowadzeniem 
kuchni dla chorych. Zgłoszenia tylko 
pisemne, z podamem dotychczasowego z8- 
jęcia przyjmuje. 
Zarząd Kasy Chorych 
w Okooimie. 


Prima peazteńską 


Słoninęi Smalec 


topiony w najlepszych gatunkach wysy 
tamy en-gross Oraz w mniejszych 41/2 kg 
pakietach pocztowych w cenie K. 760 ra 
słoninę a K 870 za smalec wraz z opakew 


Lepold Weisz i Ska 


Budapeszt IX Hentes-uto 17 
(naprzeciw miejskiej rzeżni trzody chlewnej). 


Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł. 
śliwek I innych produktów krajowych By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 1437 4 1 


NA GWIAZDKĘ! 


KALENDARZYK 


Zakładu Kórnickiego 


na rok 1914 


Notatnik kieszonkowy ze Słowem Pisma Św. 
na każdy dzień, r rocznicami narodowemi, 
z rubrykami: Rachunki, adresy i zapiski na 
rok następny. Zamawiać można: we Lwowie 
n Dydyńskiego, w Krakowie u Spółki Wy- 
dawaiczej i u Dra Miłkowskiego, w Pozna- 
niu w Księgarni Św. Wojriecha i n Nie- 
mierkiewicza, w Zakopanem w Zakładzie 
kórnickim, 


ADJUNKT 


gospodarski z Moraw 


przyjm'e zaraz I bezpłatnie miejsce adjunkta 
w Galicyl. Zgłoszenia vod adresem: 
Ant. Precechtel w Markowicach 
na Morawach. 


Masło 
duńskie 


nadeszło do handlu 


ignacego GĆrudniewicza 
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 52. 
Cena bardzo umiarkowaua. 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzała nagniotki w aptece 

Eustachego Sokałskiego w Kętach. Słoik 

©G hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 
à o 20 hal. wię:ej. 


nu OOO Á ZE 
7 a A 
Żarówki Warszawskie 
po kor. 2'20 
Oszczędnościowe ! Za zużyte zwraca się 20 h. 


Zwierzyniecka 11 II p. Telefon 2048. 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filia 


sk 


Biuro podróży Oświęcim 


z = RPW run ŚĆ 

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 

AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


i Biura podróży Zofii Biosiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nia ma żadnych szaciów. zal naganiaczy, 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JOZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU, 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Rządowa tr sprawiloR% 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


pod firmą 


R. Rząca I Chmurski 


Rrakowie, św. Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarukiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne szinczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bllińskiej, Glesshtblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 
tndzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jędową, żelazistą, kwaśną oraz 


Inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach I dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


A. GRALEWSK 


znprzysiężony dostawon win mszalaych 


KRAKÓW, UL. BRACKA L. i3 — TELEFON 509 


poleca 
węgierskie białe i czerwone od . a K 1-20) $ 
austryackie „ » ma . è „ 1-20 3 
franonskie „ = SE Kiddi „ 2:60 , 5 
reńskie . . . * ona FEEL EU „FŁ_E + || 7 
koniaki c . ; p S— | 4 


PPE 
W BECZKACH 
dla Przewiel. P. T: Duchowieństwa, dla oelów liturgioznych 


WINA MSZALNE * "' 


stołowe po K 1'10, 1:20, 1'30, szamorodnery po K 150, 1'80, 2'10, tokajskie po 
K 250, 3—, 4—, 5'— transito Kraków. 
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NAJLEPSZEJ JAKOŚCI === 


-WAPNO - 


Z Wapienników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców I 

Informacyi udziela: 741 30 17 

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 

ODDZIAŁ TOWAROWY. 


A ' pa I x U uwa" — b” 


YA 


Pierwszorzędna „Szkoła Tańców" 


K. Kowalskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza 29 I p. — R. założ. 1880. 


Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego Oxaau, uczy Jadzi wszystkich 

kategoryl pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod względem 

inteligencyi, jak i doborn towarzyskiego. — Udzielam lekcyi także w pensyo- 

natacb, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdzając na żądanie do 

każdej miejscowości. — Nauka aumienna i metodyczna. — Na żądanie teorya 
może być wykładaną w języku niemieckim — Ceny umiarkowane, 
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Kapitali akcyjny 130 milionów Koron, F=" 


DuaGbusze rezerwowe 4l 


millionów Koron. 


Tomiin mee trzaaskowe ROT we. 


akladam wydawnictwa „Głosu Narodu“ $p. z ogr. odp. 


A 


Redaktor adpowiedzaluy JAN MATYASIK. 
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"SLOE KARODU” 2 dzis 10 Grudnia 1913 


NA GWIAZDKĘ! 


kg. za 4 Kor. orze- 


MA ŚWIĘTA 


Wysortowaliśmy za 5.000 K. towarów platerowanych 


ze zniżką 30" 


jedyna okazya tanich i ładnych podarków nadto polecamy nasze ar- 
tystyczne bronzy cyzelowane. 


Bracka 2. F. Kopaczyński i Ska. 
Zajdź i zobacz wystawę! 


śliwki bośniackie 5 | 


NA GWIAZDKĘ! 


0 50% 


Pokoje z komiortem umeblowane 


chy włoskie żółte 5|z ntrzymaniem lub bez, do wynajęcia 


kg. za 4 Kor, 40 h.| miesięcznie ul. Studencka L. 5. I piętro 


powidło w blaszankach 5 kg. za 4 Kor. 40 b. 
wysyła za zaliczką 


CH. ROTH 
HUSIATYN 68. 


MLEKA 


prosto od krowy dostarcza do 
domów od 1-go stycznia 1914 
dwór Ujazd, poczta Za- 
bierzów pod Krakowem. 
Wiadomość tamże. 


Miód patoka 


bez domieszek, prawdziwy b klg. 9 K 50 h 
franko z opakowaniem Doskonałe miody, 
do picia, domowego wyrobu w beczkach po 
80h, 1K, 1K20h za litr loco Zbaraż 
za czystą i prawdziwą gwarancyą. Wysyła 
Eugeniusz Biliński w Zbarażu, właść 
jedynej największej pasicki w Galicyi. 


-SALON 


o 3 oknach, wytwornie umeblowany na 1 

lub 2 osoby z całem utrzymaniem zaraz do 

wynajęcia w peusyonacie „Jolanta ul. 

Piotra Michałowskiego L. 14 (dawniej Gra- 
niczna 14). 


Sklep 
pokój 


zatyłny przy ulicy św. Anny L. Ď do wy- 
najęcia od 1 go stycznia 1914 roku. 


Pama shlżąga 


poszukuje miejsca z dobremi świadectwami 
długoletniemi, umiejąca dobrze szyć, czesać 
i może się zająć domem. 
Zgłoszenia: Kremerowska L. 4 Ip. 
W. N. Kraków. 


Pn O | WSR 2 
Na dostawę mięsa 
wołowego, 
wieprzowego, 
cielęcego, 
wędzonki, 
smalcu i 
słoniny 
w zapasie całorocznym, należy wnieść oferty 
do o. i K. wojskowej wyższej szkoły realnej 
w Krakowie. 


Psyrasowe 


Bernarda rocznego, Leonbergo 4 m. Foxter- 
riera 3 mies. i duże Buczki 3 m. Sukę sz i 
ca Śnieżno białą pękna 6 m. i roczną 
suczkę Foxterriera sprzeda tanio chodowia 
Barry i Diana Hradec Królowej Czechy. 


| dla Jaszczurówki pod Zakopanem 


| poszukuje Zarząd Państwa Szaflary, któ- 
ren udzieli biiższych warunków. 


Do sprzedania 


wó ek nowy, na resorach, Banki i fajeton. 

Wiadomość: Półwsie Zwierzynieckie 

ulica Kościuszki Ł. 109, Czwarty 
dom od poczty. 


-- Bączal dolny 


Obszar dworski 


w powiecie jasielskim, p. "kołyszyn jest 
zaraz do sprzedania za 130000 Koron 


Meble tanio 


do sprzedania n stelerza; wyrób własny 
z gwarancyą t. j. szafy, łóżka z drzewa 
modrzewiowego masyw, a także stoły róż- 
nej jakości. Uglądać można każdego czasu 
Kraków, Półwsie ul. Kościuszki L. 53. 


Pokój. 


C c too o [qa 
frontowy umeblowany na [ p. od ZArAZ 
do  wynsjęcia. Wiadomość , Aleja Mic- 
uiewicza Nr. I p. drzwi na prawo mię: 
dzy godziną 3—5 pv południu. 


M. Turlińska. 1402 4 1 


ORYGINALNY 


PORTER ANGIELSKI 


Barolay Perkins £ Co 


„imperialć marcowej wnrki 


Handel J. Wentzla w Krakowie 


JAN OREMUS 


zakład ślusarsko-artystyczny i bu- 
dowlany. 


Kraków, ul. Długa L. 5 
Telefon 2518. 


Na raty! 

à najnowszej konstrukoyl, ule 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftn I do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
| ia € wej sławy, poleca pierwszo 

a zrzędna znana z rzetełnośńc 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L. 18 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych 
Związku Urzędników państw. i Central 
Zuknpu dla oficerów i urzędników. 


koszykarskich częładników 


przyjmie do roboty za wikt albo od sztuki 
P. K. Rolko koszykarz Tur Szt. Marton 
Węgry 1:21 2 


Gospodyni sumienna 


mogąca prowadzić duże gospodarstwo, nmie- 

jąća dobrze gotować, prasować — poszuknje 

posady na plabanii u księdza rzymsko -kat 

Zgłoszenia iistowne uprasza Mi. B, w Rutce 
o. p. Wo niot. 


D | i 
ładnie umeblowany pokói na JII p. z 0o80- 
bnem wejściem za 24 kor. miesięcznie Blisko 


Uniwersytetu wiadomość w Administracyi 
„Głosu Narodu“ 


KARETA 


parokonna odnowiona tanio do sprzedania 
nowy wózek jasionowy z budą, lub baz. 
Wiadomość: ul. Zwierzyniecka Nr. 25. 


Lekcye fortepianu 


przyjmie uczenica średniego kursu konger- 

watoryum na bardzo przystępnych warun- 

kach. — Adres w Administracy! „Głosu 
Narodu“. 


Tanie czeskie pierze 


| kilo szarego dartego pierza 
K. 3— lepszego K, 2'40, pół: 
białego K. 360, białego K. 
480, dobrego miękkości pn- 
chn K. , Vajlepszego K. 
720, lepsz gat. K, 840, Sza- 
rego puchu K, 6 —, białego K, 12'-, naj- 
lepszego puchu piersiowego K. 14:40, gr = 
towa pościel z gęstego czerw. nankinu 
pierzyna albo piernat 180x'16 om a K. 
10:—, 132—, 15—, 18—, 31, —, 
om. a K. 13—, 15—, 18.—, 31:—, Po- 
duszka 80x68 om. a K. 3—, 3:40, 90x70 
om. a K. 4'50, 5'50, 6—, Materace włó- 
sienne z trzech części na łóżko a K. 27:—, 
lepsze K. 33—, Wysyłka franko za zal. 


od K, 10—=, wzwyż. Wymiana dozwolona 

za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Prób*i 

i cenniki d rmo. Benadikt Saohsel, 
Lobes k. Pilna 284 Czechy. 


Zarząd pasieki 
Stan. Kraińskiego w jJezie- 
rzanach ob. Czortkowa. 


wysyła w D kilowych blaszankach, wszystko 
opłatnie prnwdziwy miód lipoowy 
w cenie Kor. 7:50, a wyborny miód lipcowy 
w cenie Kor. 8:— Wysyła również miody 
pitne, wyszczególnione na kilku wystawach, 
jak stołowy kasztelański, królewski i miody 
pitne owocowe jak: Borówczak, Maliniuk, 
Oereniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyaiaz 
i t dd w -cio Kkiłowych blaszankach 
waż'stko opłatnie w cenach od Kor. 640, 
do Kor. 870, Oenniki na żądanie franko. 


r. 281 


ZAKŁAD 
ARTYST. -KAMIENIARSKI 


BRACI 


8 TREMBECKICH 


w Krakowie 

Rakowicka °” 7 
«dom własny) Telefon 462 
przyjmnje się wykonywa- 
Rie wszelkich robót w za- 
kres ten wchodzących, 
a Szczep ólności GROBO. 
WCÓW 1 POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincyj. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca marmuru i granitu 


Włościańskie Towa- 
rzystwo w Vipawie 


poszukuje natychmiast zdolnego i energi- 
cznega 


zastępcy 


do rozsprzedaży wina za złożeniem kauoyi. 
Reflęktanci raczą się zgłosić do Admini- 
Btracyi „Głosu N-rodu*. 


Pod gwarancyą naturElne : 


WINA MSZALNE 


Roinicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
p loane gorąco (przez książęco-biskupi ore 
dynat w Lubianie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą 8aturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hnłdenschaft 
koło GÖRS, po K. 56-—, do K. 60-—, za 1001, 
Szczególnie delikatne, sortowane wina 
jak Pinela, Bnrgundzkie białe i czarne, Ries- 
ling & Zelen po K. 66— do K, 86 — 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
andzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek na dużycie jest 
wykluczona. — Przy większych dostawach 
— — — niższe ceny. — — — 


Towarzystwo Rolnicza w Wippach (Kraina) 


— MONOPOL — 
HERBATAz RĄCZKĄ 


JULIUSZ GROSSE 
Kraków, Patac Spiski 


Broń myśliwską 


wszelkioh systemów 


poleca 


Magazyn Broni 


A. Glinieeki B, Wierzejski 


Kraków, Szewska L., 2 


W DOMU POLSKIM 


w Skale zaraz dowynajęcia lokal składa- 
jący się z 5 ubikacyj — a mianowicie: uklep 
(narożny) 2 pokoje przytykające do sklepu 
nadające się zwłaszcza na lokal śniadan- 
kowy lub restaurac ę, wreszcie połączony 
ze sklepem pokój i kuchnia — mające sła- 
Żyć jako pomieszkanie dla wynajmującego 
sklep. Piwnice obszerne i suche. Czynsz 
umiarkowany, położenie w centrum miasta 
u zbiegu dwóch ulic. W domu polskim 
mieści się Sala teatralna lokal Towa- 
rzystwa Kasynowego, Kasa Raiffeisena, 
Czytelnia polska T. S. L. i mieszkania 
prywatne. Vis a vis niicy znsjduje się U- 
rząd gminny i koszary Straży Skarbo- 
wej. Sklep korzenny polski połączony z 


interesem Śniadankowym 
ma wielkis szanse powodzenia, gdyż w mie- 
ście niema Żadnego polskiego sklepu ani 
handin jest tylko jeden sklep rnski. Bliż- 
szych iuformacyi udzieli na miejscu w Ska- 
le względnie pisemnie prezes Domu polskie- 
go. Na oferty oczekuje Towarzystwo do 
12-go grudnia b. r. włątzuie. 


de Mszy śm. o anie: 


WINA stołowe l. po 70 h, — 80 h. 
„  Tekaj I. po 1 K. 20 h, — 1 K. 40 h. 
3K.—838E. 
. Assu słodkie L po 6 K. — 7. w be- 
czkach, a we (flaszkach o 30 hal. drożej 
n ks. Pietra Krawecz w Nanacowouch 


(Szepemegys Węgry). 
Miód 
pszczelny Patoka deserowy, kura- 
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 


za Kor. 7775 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18. 


akowie Rynek główny 44 Linia A-B). 


Peny meje wikins na rachuuek bisżecy | na 


= KSIĄZECZKI 


WKŁADKOWE. == 


Wynłnao wiakana kmaty haz nanarzedniego wupowiodnan im 


„pensyonat' Józefy Rogoszowej 


„JOLANTA” 


poleca pokoje z całam utrzyma- 
niem dia przejazdnych. Przyjmuje 


Kraków, ul. Piotra Michałowskiego L. 14 I. piętro  stołowników i wydsie na żąda- 
(dawniej ui. Graniczna L. 14) 


nie obiady do domów 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 35, pod zarządem I. R. Dobrzańskiego. 


